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„Sanacyjny” projekt ordynacji wyborczej do Sejmu uchwaiony! 


у Narodowy ШЇ ЇШЇП 


[l 


Zasadnicza deklaracja Klubu Narodowego — Ludowcy również zapowiadają wstrzy- 
„manie się od udziału w wytrorach —  Oświgiczenie socjalistów ` 


WAJAŁARA (rej, wł.) 
ło się posiedzenie Sejmu, które trwało 
około 25, minut. Przyjęto, w. trzecięm 
czytaniu projekt ordynacji wyborczej 
do Sejmu. 

Na początku krótko przeńńówił pos. 
Podoski (В. В), poczem pos. W ier- 
czak złożył w imieniu Klubu: Naro- 
dowego następujące oświadczenie: 

„Stronnictwo Narodowe dąży do 
wprowadzenia w Polsce pełnego ustro- 
ju państwa narodowego. Nie dała wy- 
razu temu dążeniu konstytucja z r. 
1921, Tem mniej konstytucja, uchwa- 
lona w roku bieżącym, w epoce zwy- 
cięstwa idei narodowej w świecie, nie 
urzeczywistnia tej idei і nadal uzależ- 
‘nia losy państwa i kierunek polityki 
"polskiej od żywiołów obcych narodowi 
„polskiemu, przedewszystkiem od Ży- 
„dów. (Wrzawa na ławach BBWR. O- 
krzyki: Także program narodowy!) 
Nadto ustawy wyborcze, obecnie u- 
chwalone, nie dają możności ujawnie- 
"ша się woli narodu i sprowadzają wy- 
bory do mianowania posłów przez 
rząd. W tych warunkach jakakolwiek 
kontrola polityki i gospodarki rządo- 
wej przez naród jest niemożliwa, 


ziś odby: | ` 


„Wobec tego. „Stronnictwo Narodo- 
we, ten siiniej prowadząc nadal. prace 
swoje w kraju, zmierzające do prze- 
kształcenia Polski w państwo narodo- 
we, ustala, że żaden z członków obozu 
narodowego i zwolenników narodowe- 
go progrman nie może ani ubiegać się 
о mandat, ani przyjmować mandatu 
do izb ustawodawczych.* 

Następnie pos. Maksymiljan Mali- 
nowski w imieniu Klubu Ludowego 


И 


dczył,, że 1чйозусу usiłowali do- 
ólą na komisji'i'w Sejmie polep- 
szyć ustawę. В B. odrzucił wszystkie 
poprawki, to też musi iąć odpowie- 
dzialność za to, że masy chłopskie mo- 
ga utracić wiarę w kartkę wyborczą 
i przejść do porządku nad wyborami, 
które nie mogą im dać własnego przed- 
stawicielstwa. 


Pos. Niedziałkowski (PPS) 
stwierdził, że głosowaniem swojem 
i nową ordyńacją B. B zamyka Sejm 
przed wielkiemi ruchami społecznemi, 


Bunt wojenny w Pekinie 


Wywolłali go żołnierze w obronie aresztowanego na rozkaz 
rady wojennej gen. Tsao 


Pekin. (PAT), Przyczyną rozru- 
chów ostatnich w Pekinie było are- 
sztowanie gen. Tsao na rozkaz rady 
wojennej za przebywanie w prowincji 
po dniu 25 b. m. Na wiadomość o are- 
sztowaniu żołnierzy jego, stacjonowani 
w Teng-Tai, zbuntowali się i zaatako- 
wali Pekin przy pomocy pociągu pan- 
cernego. Ostrzeliwali oni różne punkty 
miasta. 2 000 żołnierzy garnizonu Peki- 
nu odparło zbuntowanych, odcinając 
połączenie kolejowe, wobec czego po 


(баба knuje przeciwko slan 


(o na to rząd polski 


Poznań, 28 czerwca. 

Wykazujemy, konsekwentnie, że ро- 
lityka. polska w sprawie Gdańska wio- 
dła i wiedzie do klęski państwa pol- 
skiego. przyczem w. sprawie Gdańska 
widzimy fragment, oczywiście pierw- 
szorzędny, zagadnienia polsko - nie- 
mieckiego. 

Obóz rządowy uważa obecną polity- 
kę polską za szczyt rozumu polityczne- 
go, my natomiast oceniamy ją jako w 
najwyższym stopniu -naiwną i niębez- 
pieczną dla Polski | a 


Podkreślamy stale, że ani przez 
chwilę nie wierzyliśmy i nie wierzymy 
w szczerość Niemiec hitlerowskich w 
stosunku do państwa polskiego i jego 
interesów żywotnych, bo nie wierzyli- 
śmy i nie wierzymy, by jakiekolwiek 
Niemcy kiedykolwiek zrezygnowały ze 
swych celów ostatecznych па wscho- 
dzie, zodzących bezpośrednio w obecny 
terytorjalny stan posiadania Polski, 
szczególnie nad morzem. Zawsze byli- 


IŻ 1 bedziemy {одо zdania, że polity- 
/ billezonaka mahea Polski jest tylka 


—— 


Paryża i R: 
beytyjskim 


wstańcy porzucili pociąg pancerny. W 
czasie walk zabita została jedna osoba 
cywilna. Obecnie w mieście panuje spo- 
kój i bramy miasta zostały otwarte. 

Pekin. (PAT). Walki, wywołane 
przez powstańców ustały około godz. 
10 rano 1 stan rzeczy w mieście wrócił 
do normy. Jednakże, jak donoszą ze 
źródeł wiarogodnych, około 2000 po- 
wstańców znajduje się pod Pekinem 
i cudzoziemcy spodziewają się rozwoju 
poważnych wydarzeń. 


które mimo to w kraju zostaną, któ- 
rych żaden przepis prawa formalnego 
nie zniszczy i nie usunie, Z tego stanu 
rzeczy Р. Р. 5. wyciągnie wszelkie 
konsekwencje. Odpowiedzialność spa- 
da nietylko na tę grupę, która z calą 
świadomością plan prawa wyborczego 
powzięła, ale i na tych, którzy zdają 
sobie sprawę ze skutków odsunięcia. 
obywateli od rzeczywistego wpływu 
na losy kraju, głosując wbrew swemu 
przekonaniu i biernością. umożliwiając 
ponowienie w państwie przegranych 
historycznie form rządzenia. 

Krótkie oświadczenie złożył komu- 
nista Kalaga, poczem marszałek chciał 
udzielić głosu przedstawieielowi Ch. D., 
ale ten był nieobecny. 

W imiennem głosowaniu padło glo- 
sów 312, w tem 7 nieważnych. Za usta- 
wą głosowało 216, przeciw 89. 

Następnie odczytano interpelację 
Klubu Narodowego do ministra spra- 
więdliwości w sprawie aresztowania w 
Wilnie ks. Małynicz - Malickiego. po- 
czem marszałek zamknął posiedzenie. 

W poniedziałek zbiera się senacka 

1 komisja konstytucyjna. (у) 


wisku Polski nad Bałtykiem! 


grą polityczną, uprawianą do czasu, pó- 
ki tego wymaga interes Rzeszy Nie- 
mieckiej, a interesem tym jest przerwa- 
nie łańcucha odosobnienia, w którem 
się Niemcy znalazły od momentu doj- 
ścia Hitlera do władzy. 

Efekt ten został przez Niemcy — na- 
razie w pierwszym etapie — już ośiąg- 
nie ulega bowiem żadnej wątpli- 
e. jeżeli Berlinowi udało się w 
sprawie morskiej odciągnąć Londyn od 
zymu i zawrzeć z rządem 
umowę odrębna, to w. sna- 


w obliczu Dni Morza? 


cznej mierze przyczynił się do tego fakt, 
że rząd niemiecki mógł wobec ansiel- 
skiego swego partnera powołać się na 
„lojalne“ i „przyjazne“ stosunki między 
Niemcami a Pol 

Istotę taktyki berlińskiej stwierdził 
jawnie, rzec można: cynicznie prezy- 
dent senatu gdańskiego Greiser w osta- 
tniej osławionej swej mowie, oświad- 
czając dosłownie: 

„Hitlerowi udało si lityką swą w 
stosunku do Polski rozaadzić Koło Mie 
przyjaciół jakimi Rzesza hy- 
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ła otoczona, i uzyskać dostęp do wielkich 
mocarstw zachodnich." 


Oto prawda o polityce niemieckiej 
w stosunku do Polski, prawda naga, 
brutalna, gorzka: polskie ręce umożli- 
wiły Niemcom „rozsadzenie koła nie- 
przyjaciół niemieckich”; polskie ręce 
umożliwiły Berlinowi dostęp skuteczny 
do Londynu i zlikwidowanie włosko- 
francusko - angielskiego „jednolitego 
frontu Stresy". Smutne narzucają się 
refleksje.... 

Ale jakiż Polska robi na tem „inte- 
res"? Określił to prezydent Greiser nie- 
mniej jawnie i niemniej cynicznie, na- 
wolując Gdańszczan do „kroczenia (na- 
razie) drogą krzyżową”, 


„Aż przyjdzie dzień, w którym Niem- 
cy wolne będą mogły wziąć 
rozstrzygnięcie sprawy Gdań: 
ska wswoje гесе". „Jestem pewny — 
deklarował (jak już Czytelnikom naszym 
wiadomo z działa depesz) prezydent Grei- 
ser ostentacyjnie —, ża nie dalej, jak za 
гок czy dwa lata będę się mógł z 
opozycją ostatecznie rozprawić już nie 
jako prezydent wolnego mia- 
Sta“ 

„Słowom tym głowy senatu gdań- 
skiego towarzyszyło — przypominamy 
i raz jeszcze podkreślamy — oświadcze- 
nie przedstawiciela posłów narodowo- 
socjalistycznych w senacie Beila: 

„Wszyscy Niemcy muszą się stać na- 
rodowymi socjalistami, gdy widzą twórczy 
wynik czynu Hitlera, gdy widzą, jak dźwi- 
gający się naród niemiecki łamie kø- 
lejno wszystkie postanowie- 
nia traktatu wersalskiego. O- 
stateczne rozstrzygnięcie sprawy gdańskiej 
nie padnie w Gdańsku, lecz przyjdzie 
z zewnątrz. Obowiązkiem Gdańska 
Jest przetrzymać obecną chwilę z tą pew- 
nością, że rozstrzygnięcie będzie pozy- 
tywne i ostateczne. Narodowi so- 
cjaliści nie pozwolą osłabić wiary, że 
przyjdzie dzień, w którym nietylko twier- 
dzenie „Gdańsk jest niemiecki" będzie 
słuszne, ałe w którym Gdańsk z po- 
wrotem wróci do Niemiec" 


Wywody zaś Polaka posła Budzyń- 
skiego przerywali posłowie narodowo- 
rę SEE okrzykami: „Zurück zum 

eich!* 


A jeżeli chodzi o sprawę waluty 
gdańskiej, to, jak wiadomo, senat gdań- 
ski odrzucił pomoc, zaofiarowaną przez 
rzad polski, mimo nader ciężkiego po- 
łożenia wolnego miasta, wywołanego 
spadkiem guldena “f> wprowadzeniem 
kontroli dewiz. A odrzucenie nastąpi- 
ło z pobydek czysto politycznych. by nie 
wzmocniły się nici, łączące traktatowo 
Gdańsk z Polską. 

Troszkę za wiele tego jawnego kno- 
wania niemieckiego w Gdańsku prze- 
ciwko państwu polskiemu i jego stano- 
wisku nad Bałtykiem! To też, jeżeli 
kiedy, to w obliczu Dni Morza pod- 
nieść się musi wołanie: Со na to 
wszystko 


hy w sposób głośny, dobitny i twardy 
podkreślić wobec Gdańska, Rzeszy Nie- 


mieckiej i całej zagranicy, że w kwestji 
Gdańska i w sprawie wszystkich swych 
praw i dóbr państwowych Polska 
jest i będzie po wsze cza- 


sy nieprzejednana?! 
Największy czas, kres É zu- 

chwalstwu gdańsko - hitlerowskiemu i 

położyć kres własnemu milczeniu i nie- 


reagowaniu na knowanie niemieckie 
nad ujściem Wisły, nad brzegiem Bał- 
tyku, w bezpośredniem sąsiedztwie Po- 
morza. 


Wacław Pawlak (Łódź) 


WALKA O BAŁTYK 


Na przestrzeni dziejów 


Łódź, 29 czerwca 


Dziejowe znaczenie Bałtyku 
Rolę Bałtyku, jako czynnika poli- 
tycznego czy gospodarczego w dziejach 
Europy, przyrównać można do roli mo- 
rza Śródziemnego, aczkolwiek punkty 
ich najwyższego rozwoju przypadają 


na inne okresy czasu. Bałtyk nabiera 
wielkiego znaczenia dopiero wtedy, 
kiedy morze Śródziemne przeszło już 
okres swej niebywałej świetności, 
Mimo ogromnego wpływu, jaki od 
zarania dziejów wywiera Bałtyk na 
ukształtowanie się stosunków w pól- 
nocno-wschodniej Europie, znaczenie 


Mieczysław Urbanowicz 


POEMAT 


W tobie się a елд pie, 
pelne — w swoich głębol 

na grzbiecie twoich fal miękkich, 
— albo, w czas cyklonu, szalejąc 
niesiesz wonie nieznanych, daleki: 
co gdzieś w bezmiarach globu 


MORSKI 


sine lub błękitne m 


отте, 
— najdziwniejszych stworzeń; 


jak aksamit, szeleszczących cicho 

ych рус! 

ch wysp 1 lądów, 
rosn: 


а, 
dojrzewając innem latem — rozkwiłając inną wiosną: 


na wyspach Samoa, Tahiti lub Sai 


NARÓD: 
Oto-m się w tobie zakochał, morze, 
A Бл. jak źrenicy — skarbów, 
Twojej mocy zaw! 


szukać w przestrzeni przygód, 
skąd złota idzie potęgi dosyt! 

Dziś morskim stałem się wygą: 
proch stóp moich strzepuję dziś n: 
znam półkule obie — 

i na okrątach moich pod świętą 
poszczęk mej siły wieszczę i dóbr 
w kłosach zboża i 
Qto-m ciebie nkoch; 
Bałtyku, mój Bałtyku! 


MORZE: 
W, twoim tęskniącym 
w miłosnych : KJ 
na moją samotność 
przygarnę za to wi do 
rozbity wróg na moich falach — 
a żagle twoje rozwiną się 


i związał п 


za strzenią krzyku, 
i — 


moje morze! 
со zawarłeś, 


cię dłonie е н ша кей 
dzięczam, jest artem, 
niezdolnym do zuchwałych i władczych 


rozkoszy: 


ja całym globie — 


banderą 
moich dostatek 


lodności matek — 


jasze losy 


кз |,,. 


„wierz mi 


w wietrze, 


mgły się rozwieją i staną się blodsze, — — — 


Za wierność twoją poprzez dziejów burze — 
wielkość twą z głębin moich ci wynurzę 


i granic twoich strzec będę wieczyście — 
ście, 


aż z drzew opadną ostatni raz li: 
aż już ostatni raz zaszumię twoim 


brzegom — 


nakazu Twórcy słuchając Wielkiego. 


szemrze fala — 
huczy fala — 

to się przybliża — 
to oddala — — — 
jęczy wicher, 
wzdyma fale — 
morze moje, 
szalej! szalej! 


jego długo było niedoceniane, zarówno 
przez czynniki rządzące, jak i ludzi 
nauki, Szczególnie obojętnie odnosiło 
się do spraw morza społeczeństwo 
dawnej Rzeczypospolitej, za со 
spotkała je w późniejszym czasie do- 
tkliwa kara, w postaci długotrwałej 
niewoli. Dzisiaj niema społeczeństwa 
ani rządu, któryby się z czynnikiem 
morskim nie liczył i nie doceniał nale- 
życie oddziaływania jego na bieg hi- 
storji, 


Wczesne średniowiecze nąd Bałtykiem 


Pierwsze wzmianki o ludach zamie- 
szkujących pobrzeża Bałtyku przypa- 
dają na VI stulecie po narodzeniu 
Chrystusa. W owym czasie morze Bał- 
tyckie jest schronem łupieżczych kor- 
sarzy-Normanów, zwanych także Wi- 
kingarni, którzy ze swych siedzib w 
Skandynawii dokonują śmiałych wy- 
praw do W, Brytanji, Francji, а nawet 


Pobrzeża Bałtyku w zaraniu dziejów 


na morze Śródziemne. Oni też wsła- 
wiają się w dziejach Europy założe- 
niem państwa ruskiego. 


Południowe brzegi Bałtyku — od 
Łaby aż po Wisłę — znajdują się we 
władaniu Słowian. Dzielni żeglarze 
pomorscy są obok Wikingów najsil- 
niejszą potęgą na m, Bałtyckiem i nie- 
jednokrotnie dają się we znaki Duń- 
czykom i Niemcom. Wschód bałtycki, 
t. j. dorzecza Nierana i Dźwiny, w okre- 
sie tym zamieszkują litewskie plemio- 


Słanisław Statniewicz 


Jutro puszczańskiego człowieka 


Pabjanice. 

W czerwcowóm słońcu stanął las, 
prastary polski las, stary jak ta gleba, 
na której wyrósł, wielki, jak jego wła- 
ściciele prawowici, zwarty, jak te za- 
{еру w żelazo zakutych rycerzy. W 
czerwcowem słońcu stanął las — pu- 
szcza dostępna dla wszystkich, dla 
tych, co ją miłują, i dla tych, co jej 


szkodzą, Bo polska puszcza wielka 
jest i dobra, wielkie skarby w sobie 
posiada. Dla jej skarbów w ziemi u- 
krytych przychodzą międzynarodowi 
złodzieje i kłusownicy. przychodzę do- 
radcy finansowi, autrjackie biurokra- 
ty, niemieckie kulturtragery, palestyń- 
skie papugi krzywodziobe. Do polskiej 


puszczy, dziedzictwa Chrobrych i Ja- 
giellonów, przychodzą wszyscy i mó- 
wią daj.. Tak puszcza Паје, Jedni bi 
rą czarne djamenty, drudzy wywożą 
całe pociągi drzewa, trzeci żelazo, 
czwarty puszczańskie różne owoce. 
Wszczyscy mówią daj! Masz lub bierz, 
nie powie ńikt. Zresztą puszcza nie 
żąda niczego, bogata jest ho, hol Ci, 
co ją miłują, to jej i bronią, nic nie 
żądając wzamian. Skryci oni i niedo- 
stępni, jak sama puszcza. Zobaczyć 
ich trudno, taki ci jest ten puszczański 
naród, jeno za dużo pozwoli siebie i 
puszczę eksploatować, 

Bogata ci jest ta puszcza, bogaty 
puszczański naród, ho, ho! 125 lat ję: 
czał ten naród w niewoli, 125 lat trzej 
wrogowie eksploatowali puszczę jak 
mogli, aż się pobili na stosach skra- 
dzionych skarbów. Zawrzała straszli- 
wym gniewem pu: powiał stra= 
szliwy huragan, powstał puszczański 
naród. Wrogowie ustąpili, znowu znie- 
ruchomiała puszcza, Puszczański па- 
ród uśpił się w mrokach leśnych, W 
czerwcowym słońcu stanął las. Cisza, 
Puszczański naród milczy, skradziono 
mu cóś, czy też z puszczy wydarto 
bezcenne skarby. Puszczański naród 
milczy, nie umie się skarżyć i nie może, 
zresztą росо. Całą jego tragedję i ból 
wypowiadają ptaki. Puszczański na. 
ród milczy, Czeka nadejścia huraganu, 


Czeka, aż straszliwym gniewem wy- 
buchnie puszcza, 

Puszczański naród milczy, Czy śpi? 
Nie! Czuwa... A w górze słońce świeci, 
po gąszczach śpiewają ptaki. Fat, fat, 
ta, tija, ti, ti, talja, ta, ta, ta, ti, ta, ti — 
drze się pokrzywka, Poważny dzięcioł 
przystanął z robotą. 

— Trajkoce, jak gramofon, babskie 
nasienie, psiakrew, wszystkie robaki 
pod korą mi wypłoszy. 

— To pan konsyljarz jeszcze nie w 
ubezpieczalni — odcięła ostro po- 
krzywka, 

— Nie, proszę, pani, ponieważ na- 
leżne mi tam miejsce zajęła już pale- 
styńska papuga krzywodzioba., 

Pokrzywka zatrzęsła się z oburze- 
nia. 

— I pan pozwolił sobie wyrządzić 
taką zniewagę? Tfu, ja, będąc na pañ- 
skiem miejscu, ślepińbym jej za to 
wydziobała. 

Dzięcioł potrząsnął dziobem: 

— Nie warto... 

— No a dlaczego? 

— Dlatego, iż teraz w puszczy ha- 
stąpiia moda komisarzy, moda poży- 
czek zagran ych. 

— I pan się tem przejmuje? 

— О tak, bo nadkomisarz rządzi 
stkimi komisarzami, nadradca 

"szystkimi doradcami. Rady groraadz= 
kie poszły w kąt, Na narodową hipo- 
tekę puszczy zaciągnięto międzynaro- 
dową pożyczkę, więc doradcy finanso< 
wi biorą nas w opiekę. Budują nam 
mosty, drogi, szosy i trakty, w myśl 
międzynarodowych programów. 

— То przecież z ubezpieczalnią nie 
ma nic wspólnegą 


ѓ 


— A właśnie, że та! Во w naszej 
ubezpieczalni nad jednym doktorem 
sterczy dwóch finansowych doradców. 
z krzywemi nosami, Jak przyjdzie ja- 
ka baba z połogiem, to zamiast ją pa- 
kować do szpitala pod czułą opiekę 
akuszerek, to ci doradcy każą mi za- 
pisać jej „olejum ricinus“ i wysyłają 
na szosę tłuc kamienie. Pani, cholera 
mnie bierze, gdy patrzę na takie po- 
rządki. Dlatego rzuciłem ubezpieczal- 
nię i zwiałlem do matki — puszczy. 
Teraz drzewa przynajmniej nie będą 
usychać, 

— To pana ukamienuje bezrobotny 
puszczański naród, bò właśnie ten na- 
ród żyje z uschniętych drzew, 

— Wiesza się, czy co, nie rozumiem, 

— О niech pan patrzy, niech pan 
patrzy — zawołała naraz pokrzywka. 

Dzięcioł spojrzał nadół. Ścieżyną 
wśród puszczy zdążał puszczański czło- 
wiek, napół nagi, obładowany suchemi 
gałęziami, niczem muł. Za człowie- 
kiem w pewnem oddaleniu postępo- 
wali gajowi z tęgiemi w garściach ki- 
jami. Na miejscu odsłoniętem dopadli 
do niego, obalili go na ziemię razem 
z drzewem. 

— Ha, mamy cię leśny złodzieju — 
zawołali jednocześnie i jeli go prać ki- 
jami, gdzie popadło. 

Ptaki podniosły okrutny lament, 
zbiegły się sójki, sroki t sikory, przy- 
leciała nawet stara рага ponurych 
wron. 

— Со go bijecie — chamy — wrze- 
szczała pokrzywka. Тоб on uprząta jeno 
leśne śmiecie i z tego żyje; pilnujcie 
tych, co wam kradną czarne 'djamenty, 


na Bałtów, sąsiadujące od północy z 
Finnami. 

Zaczątki życia państwowego Sło- 
wian nadbałtyckich przypadają na 
czas rozpadania się monarchji Karola 
Wielkiego. Założone przez Rościsława 
państwo Wielkomorawskie dosięga na 
północy wybrzeży Bałtyku; ulega jed- 
nakże naporowi Awarów, rozpada się 
i cała Słowiańszczyzna zachodnia po- 
pada skolei pod wpływy polityczne i 
kulturalne Niemiec. Równocześnie nad 
Wartą i Wisłą zawiązuje się państwo 
Polan. 


Bolesław Chrobry opanowuje Pomorze 

Chrzest Polski w r. 966 umożliwia 
zorganizowanie państwa na wzór za- 
chodni, oraz rozszerzenie jego granic 
aż po wybrzeża Bałtyku. Bolesław 


Bałtyk za Jagiellonów i Batorego 


Chrobry opanowuje Pomorze i w czasia 
wyprawy misyjnej św. Wojciecha do 
Prus tyka krzyż w Gdańsku. 

Po śmierci Chrobrego Polska po- 
pada w niemoc, spowodowaną zamie- 
szkami wewnętrznemi. * Pomorzanie 
kilkakrotnie odrywają się od Polski, 
jednakże bunty ich uśmierza ostatecz- 
nie Bolesław Krzywousty, 

Wzrastające znaczenie Polski nad 
Bałtykiem zaniepokoiło poważnie 
Niemców. Silna Polska, oparta o mo- 
rze, jest dla nich groźną przeszkodą w 
ich odwiecznem dążeniu na wschód. 
Wykorzystują więc chwilowe osłabie- 
nie Polski i wytępi у Słowian po- 
łabskich — zagarniają Pomorze nad- 
odrzańskie, Przy Polsce pozostają je- 
dynie ujścia Wisły, wraz z Gdańskiem. 


Rola Krzyżaków na Wschodzie 

Niemcy mają teraz widoki znacz- 
nych powodzeń nad Bałtykiem. Wielki 
przewrót, jaki się tutaj dokonał z u- 
padkiem Wikingów, oddaje cały han- 
del bałtycki w ręce niemieckie. Zakła- 
dają oni na południowych brzegach 
Bałtyku długi szereg miast handlo- 
wych i za. ich pośrednictwem przeni- 
Каја wgłąb ziem nadbałtyckich. Dal- 
szym etapem celowej germanizacji 
ych ziem jest osadzenie wśród plemion 
pogańskich Łotyszów i Prusów, nie- 
mieckich zakonów rycerskich Kawale- 
rów Mieczowych oraz Krzyżaków. Dzia- 


= ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 30 czerwca 1935 = Strona 5 


łalność tych zakonów wybitnie pot 
guje wpływy niemieckie na Wschodzie. 

Krzyżacy, sprowadzeni do Polski 
przez ks. Konrada Mazowieckiego dla 
obrony jej przed napadami sąsiednich 
Prusów, tępią ich ogniem i mieczem 
i usadawiają się mocno na zdobytych 
ziemiach. Wzrósłszy w siły, nie wa- 
hają się wystąpić skolei przeciwko 
swej dotychczasowej protektorce — 
Polsce, Podstępem i zdradą opano- 
wują ujścia Wisły oraz Gdańsk, prz; 
czem w Gdańsku dokonują straszliwej 
rzezi na bezbronnej ludności polskiej. 
Przedsiębrane przeciwko butnemu Za- 
konowi wyprawy nie odnoszą skutku 
i ostatecznie Kazimierz Wielki zrzeka 
się Pomorza na rzecz Krzyżaków, 


Związek hanzeatycki 

Rola handlowa Bałtyku poczyna się 
z chwilą, kiedy powstaje tutaj związek 
niemieckich miast bałtyckich, czyli 
t zw. Hanza (1293). Związkowi prze- 
wodzi Lubeka, miasto położone dogod- 
nie w poł.-zach. kącie Bałtyku, na dro- 
dze do morza Północnego. Hanza pro- 
wadzi ożywione stosunki handlowe z 
Moskwą, Szwecją, Danją i Polską, ma- 
jąc niejako monopol na handel z tymi 
krajami, Odtąd staje się ona nietylko 


ogniskiem handlu, ale i pierwszą po- 
tęgą morską i polityczną na. Bałtyku. 

Obok Hanzy występuje, jako rywal- 
ka, Danja, która, będąc w posiadaniu 
cieśniń łączących Bałtyk z m. Północ- 
nem (Sund), decyduje o żegludze ocea- 
nicznej państw bałtyckich. Posiadanie 
tych cieśnin pozwala Danji w czasie 
późniejszym na wytrącenie z rąk Han- 
zy hegemonji morskiej. Połączone siły 
Danji, Szwecji, Norwegji i Prus prze- 
łamują potęgę morską Hanzy w bitwie 
pod Swendborgiem (1535) i otwierają 
wrota Bałtyku dla handlu międzyna- 
rodowego. 

Po upadku Hanzy posiadanie wy- 
brzeży Bałtyku staje się celem zabie- 
gów Danji, Szwecji, Moskwy i Polski, 
W tej walce o panowanie na m. Bał- 
tyckiem, nie biorą prawie żadnego u- 
działu Niemcy, pochłonięte całkowicie 
sporami na tle religijnem. Polska w 
tym czasie może pochwalić się donio- 
słemi posunięciami w sprawie bałtyc- 
kiej, 


Sprawa morska w Rzeczypospolitej 

Zawarcie unji polsko-litewskiej za 
panowania Jagiełły staje si podwa- 
liną polityki morskiej Rzeczypospoli- 
tej. Polska przez połączenie z Litwą 


ów morskich 


Przy chorobach krwi, skórnych і 
nerwowych osiągamy przy stosowaniu 
naturalnej wody gorzkiej Franciszka- 
Józefa regularne funkcjonowanie na- 
rządów trawienia. Zal. przez lekarzy. 
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uzyskuje poraz wtóry dostęp do morza, 
tym rażem między Niemnem a Dźwiną. 
Jednocześnie oskrzydla ziemie krzy- 
żackie od północy i wschodu. Wyni- 
kiem tych przesunięć jest bitwa pod 
Grunwaldem, która przełamuje potęgę 
Zakonu i powoduje, że w kilkadziesiąt 


krzyżacki zostaje rozwiązany, a Prusy 
stają się lennem Rzeczypospolitej, Od- 
tąd utrzymanie się w prowincjach nad- 
bałtyckich jest głównem zadaniem po- 
lityki morskiej Rzeczypospolitej, jest 
walką o panowanie jej na Bałtyku. 
Jednakże walka o przewagę na mo- 
rzu, bez współdziałania akcji morskiej 
z lądową, byłaby bezużyteczna, Pierw- 
szy też Zygmunt August podejmuje 
prace nad zorganizowaniem własnej 
marynarki wojennej. Dowództwo jej 
powierza Tomaszowi Sierpinkowi, do- 
świadczonemu żeglarzowi, zaprawio- 
w służbie holenderskiej. Flota 


najgło: niej р] 
e dużo potężniejszej floty szwedz- 
kiej w bitwie pod Oliwą., 


W wojnach ze Szwecją i Moskwą 
Zygmunt August ucieka się także do 
pomocy kaprów. System kaperski po- 
legał na tem, że król zezwalał osobom 
prywatnym na utrzymywanie statków 


7 cie zdobycz cała przechodziła 
w ręce kaprów, 


Poczynaniom Polski na Bałtyku — 
ilekroć próbuje ona wykonywać tam 


z tytułu 
hnictwa na 
sto to, czerpiąc soki żywot- 
А pospolitej, rozw: się 
'spaniale i w XVI wieku prześciga 
stkie miasta portowe na Bałtyku, 
nie wyłączając słynnej Lubeki, Patry- 
juszom gdańskim marzą się daleko- 
idące plany o niezależnej republice 
kupieckiej — Wenecji Północy. To też 
woich i interesów w butnem 
musi Rzeczpospolita docho- 
z bronią w ręku. Osłateczny sto- 
sunek Gdańska do Polski ustala się do- 
piero za panowania Stefana Batorego 


PIEGI 
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co ścinają dęby i sosny, co las piłują 
i niszczą, pilnujcie tych, co was sa- 
mych doją, zostawcie nędzarza w spo- 
koju. 

Jeden z gajowych, rozgniewany, 
strzelił z dubeltówki w gromadę pta- 
ków. Posypały się pióra, powstał pisk, 
lecz żaden ptak nie padł strącony na 
ziemię. Ptaki uciekły wysoko. Gajowi, 
skopawszy nędzarza nogami, zawlekli 
go na sąd przed samego naczelnego 
komisarza. W koło rozsiadł się sąd, za- 
siedli doradcy finansowi. 

i kradł drzewo z lasu — za- 
zżelny komisarz. 


Puszczański człowiek opuścił głowę 
na piersi, milczał. 
— Tyś kradł drzewo — zaczęli groź- 


nie dorade: 


Puszczański człowiek zasłonił ręką 
oczy. 


zy ten człowiek kraci 
ali ędziowie. 

— Ten, pro: 

Puszczański człowiek zacisnął po- 
wieki. żeby łez nie pokazać. Naczelny 
komisarz powstał na nogi. 
kradł z puszczy drzewo, py- 
jebie po raz ostatni. 


sty- 
jeno było tłuczenie kamieni na 
szosie i szelest kropel, padających na 
podłogę a może łez. Za oknem gniew- 
i ajkotała pokrzywka, dzięcioł 
rozgłośnie zastukał w okno dziobem. 
Puszczański człowiek wyprostował się 
hardo. 

— Tak, ja brałem drzewo — zawo- 
łał, bo pusztza jest moja i mam prawo 


da tego. ja jej właściciel prawowity. 
Hej ptaki leśne, poświadczcie za mną, 
kto pierwszy ujarzmił puszczę 1 sta- 
wiał drewniane grody! 

— Tak to on Krak, odpowiedziała 
za oknem wrona. 

— Kto zamki stawiał murowane. 
Kto z mieczem w garści na krańce 
puszcz latał, kto chrzcił puszczański 


naród, kto zginął pod Cecorą? Pod Ce- 
torą ginęli Żółkiewscy, po krańcach 
puszcz na koniu z mieczem w ręku la- 
tał Chrobry, murowaną Polskę stawia- 
li odnowiciele. Hej, Orły-Sokoły, a kto 
ja jestem. 


= jest spadkobierca 
Żółkie ch i Chrobrych 
— A ci — tu puszczański człowiek |, 


jedyny 


wskazał na sąd — ci są gośćmi, któ- 
rych przyjęła puszcz 


Puszczański człowiek wysoko pod- 
niósł głowę. 


— Nie ja przed wami, ale 
de mną staniec 
żecie mnie osąd. 
h kod 


i jutro jest moje. 


Puszczański człowiek zamilkł i 2 
ruchomiał. Sędziowie wydali nań wy- 
rok skazu 


Na tapczanie w 
iedzi puszczańs 


aresztanckiej celi 
człowiek i pali fa- 


zajadie 
wka. Dzięcioł swym 
dziobem w żelazną kratę ude 
s: ki człowiek duma i 
jutva. 
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Walka o hegemonję na Bałtyku 

Wcielenie Inflant do Rzeczypospo- 
litej w r. 1661 powoduje nowy zatarg 
z Moskwą, która prze całą siłą do ob- 
jęcia wybrzeży Bałtyku. Car Iwan ШІ 
zdobywa Narwę, leżącą nad zatoką fiń- 
ską i kieruje tutaj cały handel mos- 
kiewski z zachodem, organizując t. zw, 
żeglugę narewską, Do północnej części 
Inflant roszczą także pretensje Szwe- 
cja i Danja, Dochodzi do wojny na 
lądzie i morzu, w wyniku której Polska. 
utrzymuje się przy Inflantach, podczas 
gdy Szwecja zagarnia pobrzeża zatoki 
fińskiej. Moskwa, całkowicie ode- 
pchnięta ód morza, w walce o hege» 
monję na Bałtyku schodzi na plam 
dalszy, 

Po śmierci Batorego tron polski 
obejmuje Zygmunt Waza. Łączy on w 
sobie korony polską i szwedzką, stając 
się na pewien okres czasu panem nie- 
mal całego Bałtyku. Unja polsko- 
szwedzka zostaje jednakże wkrótce ze- 
rwana i dochodzi do ostrego zatargu 
między temi państwami. Szwedzi kíl- 
kakrótnie pustoszą ziemie Rzeczypo- 
spolitej, w następstwie czego traci ona 
Inflanty, Dłagotrwałym wojnom pół 
nocnym kładzie wreszcie kres pokój 
oliwski, 


Nowe potęgi morskie: Prusy 1 Rosja 

Rywalizacja Polski i Szwecji odbija 
się fatalnie na stosunku Polski do jej 
lennika — księcia pruskiego. Lenno 
pruskie, po wygaśnięciu linji albrech- 
towskiej, zamiast przejść do Polski, 
dostaje się elektorom brandeburskim. 
Pod ich rządami Prusy rozrastają się 
niepomiernie i przekształcają w mie- 
podległa królestwo pruskie. Nowe kró- 
lestwo obejmuje pobrzeża Bałtyku od 
Odry po Niemen, za wyjątkiem Pomo- 
rza gdańskiego, rozdzielającego Prusy 
na dwie części, a podległego Rzeczypo- 
spolitej. 

Wielkie przemiany zachodzą w 0- 
wym czasie na wschodzie Europy. Car 
moskiewski Piotr Wielki w wójnie ze 
Szwecją. zdobywa dostęp do zatoki fiń- 
skiej i zakłada tutaj północną stolicę 
Rosji — Piotrogród, Rosja zajmuje 
teraz miejsce Szwecji, jako potęga na 
Bałtyku i zmierza konsekwentnie do 
odepchnięcia Polski od morza, 

Przymierze rosyjsko-pruskie staje 
się kamieniem grobowym Rzeczypo- 
spolitej, Pod rządami Sasów popada 
ona w coraz większy nierząd i bezsiłę, 
aby paść wreszcie ofiarą apetytu żar- 
tłocznych sąsiadów. Następują rozbiory 
Polski, w których traci nietylko do- 
stęp do morza, ale znika z karty Euro- 
py na lat blisko sto pieęćdziesiąt. 


Wojna światowa, a dostęp Polski 
do morza 

Rosja i Niemcy dzielą się teraz wła- 
dzą na m. Bałtyckiem. Od Łaby do 
Niemna rządzą Niemcy, dalej na pół- 
noc, po krańce Bałtyku — Rosja. Po- 
dział ten trwa. prawie bez zmian aż d 
wybuchu wojny światowej, т 

Wielka wojna uwalnia Bałtyk z 
kleszczy rosyjsko-niemieckich, Na zie- 
miach nadbałtyckich dawnej Rosji po- 
wstają niepodległe republiki: Finlan« 
dja, Estonja, Łotwa i Litwa . Zrewolu- 
cjomizowana Rosja przestaje istnieć 
jako potęga na Bałtyku, 

Na polach bitew, w ogniu i krwi, 
budzi się do nowego życia wolna Pol- 
ska. Traktatem wersalskim u kuje 
ona dostęp do morza. Wpraw. jest 
to niewielki i ubogi skrawek wybrzeża 
Bałtyku, dla Polski jednak mający 
wartość bezcenną z tej racji, że łączy 
ja bezpośrednia z morzem i zarazem 
oddziela Prusy Wschodnie od reszty 
Niemiec. Posiada więc znaczenie nie- 
tylko gospodarcze, ale i strategiczne. 


z całą Pol- 
w ku morzu, 
wybić nie 
eroki świat. 

үт brzegu polskiego 
a w tempie błyskawicz 
nnszej pracy i zabiegliwości 
ie powstaje pol- 


Idziemy nad Bał 
okno, a wrota w 


ska flota handlowa i wojenna. Okręty 
pod polską banderą przemierzają пај- 
odleglejsze szlaki ocennicziie, rozno- 


sząc po świecie sławę i wielkość imie- 
nia polskiego. 

Od morza jesteśmy i z morzem 
związane jest nasze istnienie, Siła pol- 
ska i praca opiera się mocno i obraca, 
jak na zawiasie, na ujściu Wisły i na 
wybrzeżu Bałtyku. Tutaj kryją się źró- 
dła naszego bytu i niebytu. Nie wolno 
nam więć zapominać ani na chwilę, że 
powiedzenie fryderykowgkie: „kto po- 
siada Gdańsk, teń trzyma Polskę za, 
gardło”, jest ciągle na czasie, -~ 


Aktualności krakowskie 


Lajkoniku laj... 


А Kraków, 27 czerwca 


Jest jeden obchód w Krakowie, po- 
zbawiony wszelkiej oficjalności, sztucz- 
ności i innych — ości, Ludziska pędzą 
na rynek na złamanie karku, no a dzie- 
ci! tych utrzymać w domu nie można... 
= Każdy chce dostać pałką ро glo- 

ө... 
— Lajkonik! Lajkonik! = wszyst- 
ko, co żyje w Krakowie, mówi o Laj- 
koniku, 

Czyżby aż tak ludzie tęsknili do — 
pałki?... r 


Widocznie! 

Na Głównym Rynku tłumy! Proce- 
sja skończona. Z ulicy Brackiej do- 
chodzą dźwięki „lajkonikowego* — że 
się tak wyrażę — тагала, 

— Już idzie. Już idzie — słychać 
w tłumie. 

Wszystkie twarze wesoło uśmiech- 
nięte (w Krakowie rzadki widok). Oczy 
dzieciaków szeroko rozwarte z zacie- 
kawienia. Widać już czerwoną (?) cho- 
rągiew tatarską, Dźwięki muzyki co- 
raz bliższe, wyraźniejsze, głośniejsze. 
Co chwila słychać wrzaski i piski. 


Trzesienie ziemi 
wNiemczech, Szwajcarji iw Alpach 


W okolicy Sztutgartu zawaliło się wiele kominów fabrycz- 
nych, oras słabszych budowli 


Berlin. (Tel. wł. Stacja sejsmo= 
graficzna na małym Feldbergu w gó- 
rach Taunus zarejestrowała w czwar- 
tek o godz. 18 min, 16 silne trzęsienie 
ziemi, które trwało 30 sekund, O sile 
wstrząsu świadczy fakt, że aparaty u- 
spokoiły się dopiero po 4 do 5 minu- 
tach po wstrząsach. Czwartkowe trzę- 
ienie ziemi jest największem, odczu- 
tem w Niemczech od 1011 r, Wstrząsy 
objęły nietylko Bawarję i Wirtember- 
gie, ale również, jak donoszą z Zury« 


chu, całą Szwajcarję, nie wyrządzając 
wszakże nigdzie poważniejszych szkód. 
Najsilniejsze wstrząsy były w okolicy 
Stutgartu, gdzie zawaliło się wiele ko- 
minów fabrycznych, oraz słabszych 
budowli. Ofiar w ludziach nie było. 


Wiedeń. (PAT). Wczoraj około 
godz, 18 wzdłuż niemal całych Alp au- 
strjackich odczuto silne trzęsienie zie- 
mi W południowych Alpach nowy 
wstrząs odczuto jeszcze dziś rano. 


Sytuacja w Abisynji 

Londyn (Tel, wł) Według donie- 
sień dzienników angielskich z Addis 
Aheba, rząd abisyński zwraca uwagę 
na stały napływ wojsk włoskich, co 
nie może być usprawiedliwiane ko- 
niecznością obrony kolonij, Abisynja 
twierdzi, że w przeciwieństwie do za- 
rządzeń włoskich nie zrobiła nic w 


kierunku mobilizacji 1 jeżeli wyrok 
sądu rozjemczego wypadnie nieko- 
rzystnie dla піеј, wówczas Włochy 
otrzymają pełną satystakcję, 

W komunikacie urzędowym rząd 
stwierdza dalej, że cesarz abisyński 
zwrócił się do Ligi Narodów о wydele- 
gowanie neutralnych obserwatorów, w 
н stwierdzenia rzeczywistego poło- 
enia, ? 
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Oho! Lajkonik coś nie żartuje. Wali 

po łbach, co wlezie. 
„Lajkoniku laj 
Dobrze pałką wal.* 

Policja z trudem daje sobie radę 2 
Кусул tłumem. Gdzie dziesięciu 
policjantów nie może sobie dać rady 
w łorowaniu drogi Lajkonikowi, tam 
Lajkonik sam jeden w mgnieniu oka 
przy pomocy swej pałki szerzy spustó- 
szenie, KRZY na placu. 

Co to pałka może... 

Wrzaski i piski nie ustają. Poz 
spoglądają wystraszone na sr во, 
beodałega Тагы Mamusie będą mia- 
ły kłopot z praniem... HT 

Przed domem „Pod baranami* Laj- 
konik udobruchał się nieco (widocznie 
na myśl o dobrej kolacji, która go w 
tym domu 'czeka) i zaczyna. tańczyć. 
Wreszcie po kilku niskich pokłonach 
w stronę pałacu „galopem“ wpada do 
sieni — sprawić srogą rzeź — potraw 
па, talerzu... 


* 
Lajkonik! Skąd ten obchód? 
Uczeni różnie powiadają. Ché: 

niecznie naszego kochanego kra OW- 

skiego Lajkonika „odbronzować" і — 

„odkrakowić", У 
Во to niby ri ЫЛ ZEE is 

konik przyszedł z Zachodu, a 

Wschodu. Gadaj tu z takimi! А toć 

to każde małe dziecko krakowskie wie, 

jak to było. Tatarzy napadli (w roku 

1287) na miasto, Była właśnie procesja 

Bożego Ciała. Bractwo Włóczków za 

Zwierzyńca przyszło z pomocą, Tata- 

rów pokonano, chan został zabity, Je- 

den z Włóczków przebrał się za Tatara, 
wpadł do miasta, szerząc popłoch 
wśród mieszkańców. 

I tak powstał „Konik Zwierzyniec- 
ki", czyli „Lajkonik", Skąd to dziwne 
„laj“? Uczeni wiele nad tem się za- 
stanawiają. A może to słowiański bóg 
Lel. Niech się uczeni męczą. Wszel- 
kie nazwy mają swoją własną — logi- 
kę, Uczona analizą nazw najczęściej 
prowadzi na manowce, Dla dzieci kra- 
kowskich słowo „Lajkonik“ jest łatwo 
zrozumiałe. I one w domu bawią się 
w Lajkonika i wołają: 

Lajkoniku laj 
Dobrze pałkę wal. 


Podobno w kołach „sanacyjnych* 
istnieje projekt zmodernizowania stró- 
ju „Lajkonika“ oraz zmienienia jego 
nazwy na „pałkownik*. Ж 


Morze starym przyjacielem Polaków 


Pierwszy admirał Polak 


| Rycerz z epoki hatorowej: Prokop Odrowąż ~ Pieniążek, naczelny wódz sił morskich, 
l którego komendzie poddali się cudzoziemcy 


Okręty marynarki polskiej „Wicher“ i „Burza“ w porcie wojennym w Kilonji, dokąd 
wybrały się z oficjalną wizytą. 


Morze jest starym przyjacielem Po- 
laków; na morzu umiemy dokonywać, 
zdawna, wielkich czynów; do morza 
nas żbliża nietylko sieć połączeń z pół- 
поспо - zachodnią granicą naszego 
państwa, nietylko splot spraw bieżą- 
gych, ale i pamięć, że od wieków naród 


polski pracował przy burzliwej fali, 
mając tradycję chwaleknych zwy- 
cięstw, którym nie umiały dorównać 
inne narody. 

Musimy pamiętać uazwisko pierw- 
szego admirała Polaka, rycerza z epoki 
batorowej: Prokopa Odrowąża — Pie- 


niążka. 

To ліе jakiś Robert Clive, lord — 
kupiec, ani Ludwik de Bougainville, 
markiz — podróżnik, ale Polak, wódz 
sił morskich naczelny, którego komeń- 
dzie poddali się cudzoziemcy, słusznie 
widząc w nim najbardziej utalentowa- 
nego marynarza, władcę morza Śród- 
ziemnego w połowie XVI-go stulecia, 
który był rodem z odległej od mórz, 
podkarpackiej Polski, 

Cennym jest każdy przyczynek do 
rciorysu tego wodza, którego działal- 
ność była obszerniejszą niż Arciszew= 
skiego, albo Pułaskiego, znanych za 


granicami Ojczyzny, a mających już 
dziś swoje monografje, Odrowąż — 
Pienią: tem różny od nich także, że 


nie starł 
ny jego n 
W 


@ z prawem ojczystem, czy- 
były przygodą. 
1559 г, był dziedzicem Woli 
Skrzydlewskiej і Stróży, pan Prokop 
Pieniążek herbu Odrowąż, w 1568 r. 
mianowany starostą nowotarskim, któ- 
ту z żony Anny Kaszowskiej miał cór- 
kę Annę, zamężną Marcjanową Chełm- 
ską i sześciu synów, którzy pokochali 
wojenne rzemiosło; z nich: Jan, staro- 
sta stopnicki, rotmistrz pancerny, za- 
sławiony w bojach z Moskwą і Tatara- 
mi, Mikołaj, wójt nowotarski, Nikodera 
walczył w Niemczech, a później prze- 
ciw Moskwie. Piotr, dziedzie Brzostów= 
nicy, żonaty z wojewodżianką Tarnów- 
ską i Prokop, admirał głównódowodzą- 
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cy 1 maltańską, rotmistrz królew- 
ski Stefana Batorego, starosta wendeń- 
ski, rumborski, nitawski. 

Dawni historycy podają, że ojciec 
admirała „był to człowiek wzięty u 
ludzi dla spraw poczciwych” sam 
Prokop Pieniążek znanym był w ca- 
łym świecie chrześcijańskim, jego 
„odwagi tak w obcych krajach, jako 
i za całość tej Ojczyzny sławne”. 

Zmany już jako człowiek głębokiej 
wiedzy, godny przedstawiciel epoki 
humanizmu, zastynawszy podróżami i 
doświadczeniem  wojskowem, powo- 
łany został Prokop Pieniążek na sta- 
nowisko admirała, dowódcy naczelne- 
gó floty maltańskiej, wówczas potęż- 
nej i mającej pierwszą rolę w bojach 
na oceanach. 

Polski szlachcic nie zawiódł nadziei 
pokładanych w nim przes kwiat mię- 
dzynarodowego rycerstwa. Na parę 
stuleci przed długoletniemi wysiłka- 
mi Francuzów, zdobył Algier, zwy- 
cięsko walczył w Tunisie; na morzu, 
pobił muzułmanów pod Marabeką, 
a w bitwie morskiej pod  Clolertem 
podpłynął do największego okrętu 
nieprzyjacielskiego і _ przedostawszy 
się tam na pokład zabił jednego z 
dowódców tureckich. Siebie ше 
szczędził; w Algierze był ciężko ra- 
nionym w ramię, а w wojnie z Mau- 
rami niestrudzoną czujnością wyba- 
wit swych towarzyszów broni od 
podstępnego napadu wroga; dla wy- 
bawienia wziętego w niewolę przyja- 
ciela, sam uderzył w zwarte szyki 
Maurów i wydarł im jeńca. 

Wdzięczny polskiemu rycerzowi B- 
manuel-Filibert książe Saubadji (przo- 
dek domu obecnie panującego ду Wło- 
szech), w obszernym piśmie, datowa- 
nym w Turynie 23 września 1575 r, wy- 
sławiał czyny Odrowąża - Pieniążka, 
który w nagrodę zasług został też zali- 
czony w poczet Kawalerów Jerozolim= 
skich. 

Jednakże w owym czasie uciążliwe 
wojny wiodła Polska Ojczyzna, a to 
było rozkazem dla Odrowąża - Pie- 
niążka, który pierwszy z „ziemi Wło- 
skiej do Polski* stanął pod sztanda- 
rem króla Stefana Batorego. 

Naprzód pod zniemczonym Gdań- 
skiem, walczył Pieniążek, odznaczy- 
wszy się w bitwach pod Latarnią i 
Tczewem, w. potyczce pod Langowem, 
z pocztem siedmiu swoich żołniarzów, 
zaskoczony przez 24 rajtarów, sam kíl- 
ku zabił, a dwóch wziął do niewoli. Za- 
przyjaźnił się tam Odrowąż-Pieniążck z 
rycerskim Stanisławem Kazanowskim, 
i wspólnie wiedli dzieło Batorego, aż 
do zwycięstwa, gdy ukorzono Gdańsk 1 
najeźdźców niemieckich na Pomorzu; 
wówczas król Stefan kazał Pieniąż- 
kowi przygotować plan budowy floty 
polskiej i fortyfikacyj nadmorskich, бо 
ten wykonał i przedstawił królowi. 

Nawet ukrainne kresy odwiedził 
żolniersko Prokop Pieniążek, ścierając 
się z Tatarami wśród posuchy stepów, 
„dzikich pól”, on dawny admirał 2 
oceanów. A gdy wybuchła wojna z 
Rosją, to on na moskiewskim fron- 
cie przez długie lata zmagał się z nie- 
przyjacielem, dawny zwycięzca Mau- 
rów i Niemców: „on przez wszystek 
ten czas w obozie na sławę pracował". 

W 1581 r., pod Sokolem, wziął do 
niewoli znakomitych bojarów i przy- 
wiódł ich przed oblicze swojego króła 
— dowódcy, odznaczał się także w bit- 
wie pod Ostrowem. W sławnych 
szturmach do Pskowa brał udział 0- 
drówąż-Pieniążek, biegnąc w ataku za 
ochotnika przez wyłom uczyniony ku- 
lami armatniemi; w oddziale pod roz- 
kazami Pieniążka służył wtedy wybór 
polskiego rycerstwa: Wojciech Sobie- 
ski, Krzysztof Gderzyński, Jan Tar- 
nowski, Andrzej Załuski, Stanisław 
Tęczyński, Тотіскі, Przeździecki í 
inni. 

Prokop Odrowąż — Pieniążek nie 
brał udziału w wichrzeniach dawnej 
partji Jana Zamoyskiego; bronił swo= 
jego wodza - króla nietylko pod Byczy- 
ną, z pod której konwojował wziętego 
w niewolę arcyksięcia Maksymiljana, 
ale i później przeciw knowaniom poli- 
tycznych wrogów silnej władzy, sam 
hędąc jej przedstawicielem na kresach 
północnych, gdzie w nagrodę zasług, 
jako nietylko wojownik, lecz dzielny 
administrator mianowany był starostę 
wendeńskim, rumborskim i nitaw- 
skim, a później otrzymał też od Stefa- 
na Batorego królewszczyzny: Ulder w 
pow. rugieszewskim i Wawenkirch w 
pow. helmerskim, wszystkie te nada- 
nia zatwierdził Zygmunt II-ci i nawet 
uczynił je dziedzicznemi dla potomków 
bohatera z pod Pskowa. 

W sktach Metryki Koronnej, tj, kan- 
clerskich w Archiwum Główńem w 
Warszawie, dość często można się spot- 
kać z nazwiskiem Prokopa Odrowąża- 


Pieniążka, który, jak świadczą te akta, 
w 1580 r. nabył wieś Wiganowice, w 
tymże roku prawował się z Zebrzydow- 
skim o długi pieniężne; w 1581 r. miał 
naznaczoną stałą roczną pensję ze 
skarbu państwowego, w 1585 r. wystę- 
puls już jako starosta wendsęski, rum- 
ki i nitawski; w 1589 r. ustępuje 
kolonje Wippen  Farstenbergowi, a 
rzedtem w 1582 r., procesuje się w try= 
lunale lubelskim z Mężykami, 


Fotomontaż nasz 
przedstawia; od 
zóry okręt szkol- 
ny marynarki 
wojennej O. R. P. 
„lskra”, pierwszy. 
g lewej kontrtor< 
pedowiec „Bu- 
rza”, dalej torpe- 
dowiec „Śląłak”. 
W środku О. R. Р. 


Так spędził wiek swego życia „ro- 
ty znaczne wodząc, kosztu własnego 
nie szanując". — Jako rycerz zakońu 
Kawalerów Jerozolimskich, dodał Pro- 
kop Pieniążek do swego ojczystego her- 
bu Odrowąża — dwa hełmy ponad tar- 
czą: nad prawym hełmem ręka, trzy- 
mająca złoty krzyż rycerski kawaler- 
ski, a nad lewym hełmem ręką z imie- 
czem, 


ko romansowy farys, 


Prokop Odrowąż - Pieniążek żonaty 


һу! z Anną Wrzosowską, dziedziczkę 
Zręczyna, Podolan, Zagórzan i Starej 
Woli, „panią wielkiej pobożności i do- 
broti“. 
mieniem Jerzy, którego synowie jed- 
nak zgaśli bezpotomnie, i córka Anna, 
zamężna za Stanisławem Gryfem-Gła- 


Z tego małżeństwa, był syn, іе 


dyszem. 
„Po morzach wędrował", ale nie jas 
Prokop Odro- 


„Bałtyk* Z pra- 
wej  kontrtorpe- 
dowiec „Wicher“ 
oraz torpedowiec 
„Махи“, U dołu 
łodzie podwodne 
„Wilk“ i „Żbik* 
oraz  transporto- 
wiec О. „Р. 
z „Уйа“, 
wąż-Pieniążek, admiral floty mal- 
tańskiej wódz hufców Sabaudji, ry- 
cerz z pod sztandarów króla Stefana 
Batorego, będący jednym z najwybit- 
niejszych przedstawicieli armji tego 
króla, którego imię wspominając, 


trzeba wspomnieć i o jego żołnierzu. 
MIŁOSZ GEMBARZEWSKI. 


nto będzie rządził Łodzią ? 


Czy Łódź miała pójść za przykładem Poznania i Gniezna? 


Łódź, dnia 28 czerwca. 

Komisarz rządowy m. Łodzi p. inż. 
Wojewódzki, w zawiadomieniu, prze- 
stanem wszystkim radnym w dniu 21 
czerwca b, r., poinformował ich, że de 
tyzją ministra spraw wewnętrznych p. 
Kościałkowskiego, z dnia... 8 czerwca 
nowoobrany (przed pół rokiem) zarząd 
miejski m. Łodzi, nie został zatwier- 
dzony, W skład zarządu wchodzili pp. 
poseł Str, Nar. i świetny znawca spraw 
samorządowych Stanisław Rymar — 
jako prezydent; b. sędzia, adwokat 
i działacz narodowy Kazimierz Kowal- 
ski oraz emerytowany wizytator szkol- 
ny, działacz katolicki i narodowy, 
prof. Zygmunt Podgórski — jako wi- 
ceprezydenci, 

W piśmie komisarza Wojewódzkie- 
go, rozesłanem na polecenie wojewody 
łódzkiego p. Hauke-Nowaka, uderza 
nas jedna rzecz; — to mianowicie, że 
decyzja o niezatwierdzeniu narodowe- 
go zarządu m. Łodzi została wydana 
przez ministra Kościałkowskiego jnż 
8 czerwca b. r., a treść jej przedostała 
się do wiadomości publicznej dopiero 


prawie dwa tygodnie później, t. j. 21 
czerwca, Przez 18 dni fakt niezatwier- 
dzenia narodowego zarządu m, Łodzi 
trzymano w najgłębszej tajemnicy, Ko- 
mu i na co to było potrzebne nie umie- 
my odpowiedzieć, Zresztą wcale to nas 
nie ciekawi, bo wcześniej czy później 
minister Kościałkowski odpowiedział- 
by tak, jak odpowiedział, t. zn. od- 
mówiłby, zatwierdzenia narodowego 
zarządu. Po doświadczeniach Poznania 
i Gniezna żaden narodowiec w Łodzi 
— zdaje się nie brał na serjo możliwo- 
ści, iż p. minister wyróżni „żydożer- 
czę” Łódź į zatwierdzi jej nowowybra- 
ny zarząd. Mówimy: zdaje się, bo osta- 
tecznie mógli być i tacy, który w to 
wierzyli, zwłaszcza, że ostatnio za- 
twierdzono zarządy miejskie socjali- 
styczno-żydowski w Radomiu i Piotr- 
kowie. Ci ludzie — o ile tacy byli — 
rozumowali prosto: w Radomiu 
i Piotrkowie zatwierdzono zarządy so- 
cjalistyczno-żydowskie, chyba nic nie 
stoi na przeszkodzie, aby zatwierdzić 
także i zarząd narodowy w Łodzi: 
Przecież nikt dotąd nie wykazał na 


j 


Naumburg, balustrada zachodnia = Ројталіа Chrystusa, Piołr пева 
nić PIR ‚ ucho Malchusowi, Ok. 1250—1260, ` ч 


przykładzie, że narodowcy nie umieją 
rządzić. Raczej przeciwnie są dowody, 
że tam, gdzie mieli możność rządzenia 
miastem, gospodarowali wzorowo, jak 
nikt inny, jeśli chodzi o gospodarkę 
socjalistyczną — to Łódź jest właśnie 
jaskrawym przykładem, jak nie można 
rządzić. Przecież nie kto inny, tylko 

sam komisarz Wojewódzki gromił 
niejednokrotnie socjalistów za ich ka- 
rygodną gospodarkę na ratuszu łódz- 
kim. 


Tak rozumowali ci, którzy wierzyli 
w zatwierdzenie narodowego zarządu 
m. Łodzi. Czy źłe rozumowali? Chyba 


— nie! A jednak... A jednak i tych 
ludzi (powtarzamy: o ile tacy byli) 
spotkało rozczarowa Nasza „гте- 
czywista rzeczywisto: nakazuje nam 


raczej twierdzić, iż przy zatwierdzaniu 
zarządów miejskich władze nadzorcze 
kierują się nie ględami rzeczowemi, 
cznie... polityczne- 
Czy p. Minister, nie 
zatwierdzając narodowego zarządu m. 
Łodzi, podał motywy swej decyzji? 
Nie. Ani nie powiedział, że pp. Rymar, 
Kowalski i Podgórski nie posiadają 


odpowiedniego cenzusu (bo taki posia- 
dają), ani też nie wykazał braku tych 
czy innych kawilifikacyj. Zamiast tego 
— powiedział tylko krótko: 
twierdzam — i kropka 

Zato Żydzi, zawsze wtrącający swo- 


nie za- 


ki w numer: 
już w pierws 


czerwca (a więc 
ү dzień ро opublikowa- 
niezatwierdz. 


narodowego 7а 
tak: 

„Pan minister spraw  wewnętrz- 

nych w reskrypcie swoim o nieza 


twierdzeniu wyboru prezydjum za» 
rządu miejskiego w Łodzi nie podał 
żadnych motywów swej decyzji. 


Prawdopodobnie jednak oparł się na 
artykule 49 ustawy, w którym jest 
mowa, że „na urząd prezydentów 
miast i wiceprezydentów mogą być 
powoływane tylko osoby, które obok 
ogólnych warunków „wybieralności* 
posiadają odpowiedni cenzus nauko- 
wy, oraz „wykażą się conajmniej 
trzyletnią pracą w charakterze 
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J. Ека, ks. biskup łomżyński Stani- 
sław Łukomski obchod w tych 
dniach 15-lecie sakry biskupiej. W 
dniach jubileuszu pod adresem Dostoj- 
nego Jubilata, wielkiego Polaka.i Prze- 
wodnika cała, Polsl zczerze katolic- 
ka szepce krótką, ale treściwą modli- 
(ме: Błogosław Boże! Ad multos 


annos! 


ой ЕР stanowisku w admi- 
samorządu  terytorjalnego, 
bądź też na stanowisku urzędnika. 
państwowego I kategorjij we wła- 
dzach administracji ogólnej, 
Art. 49 ustawy moówi o warunkach, 
jakie muszą posiadać kandydaci na 
członków zarządu miejskiego. Czy pp. 
Rymar, Kowalski i Podgórski posiada- 
ją takie warunki? Posiadają. Oprócz 
tego posiadają zaufanie 100 tys. wy- 
borców, którzy chcieli ich widzieć przy 
pracy na ratuszu łódzkim. Jeżeliby 
jednak takim czy innym warunkom 
nie odpowiadali, to czy nie lepiej było- 
by brak ten wykazać „czarno na bia- 
tłem?" Niestety, w decyzji p. ministra 
nie podano żadnych motywów. Stąd 
też dowodzenie żydowskiego pisma, 
jakoby p. minister prawdopodobnie о- 
parł się na. art. 49 ustawy nie ma. żad- 
nego znaczenia. Tak, jak w czasie are- 
sztowań po 30 maja żydowski „Głos 
Poranny” pisał, że „adwokat Kowal- 
ski został aresztowany za sprzeniewie- 
rzenie pieniędzy” jakiemuś klijentowi 
— tak i teraz zdobył się na podobnie 
głupi i bezczelny wymysł: 
ani pos, Rymar. ani p. Pod- 
i adw. Kowalski nie posiada- 
wymaganej prakty samorządo- 
rej, co było bezwątpienia powodem 
niezatwierdzenia ich na stanowiska 
w prezydjum magistratu“, 

Otóż tego, со pisza Żydzi, min. Ko- 
ściałkowski nie powiedział, bo po- 
wiedzieć nie mógłł Ale Żydzi mają w 
tem swój interes, że tak piszą. Chcą 
mianowicie gwałtem przekonać i opi- 
nje publicz: e narodowi kandydaci 
do zarządu miejskiego w Łodzi nie ро- 
siadali warunków, wymaganych przez 
ustawę i jedynie to było powodem nie- 
zatwierdzenia ich па stanowiskach, 
Próźne są jednak te sugestje żydow- 
skie, opinja puhliczna wie sama co sẹ- 

zić o powodach niezatwierdzenia na- 
rodowego zarządu 


Podszept үйбү nie wierzy 
i wierzyć już hie będzie nigdy. 
Zapówiedziane na dzień 25 bm. ze- 


„e nowego zarządu miej- 
w Боб rozumiałe 


em pytaniem, 

społeczeństwo 

łódzkie, bylo to, ©: y rada miejska do- 
kona nowego wyboru lu, czy 
achowa. się inaczej. Na temat no- 


h kandydafów do zarządu miej- 
yły najrozmaitsze wersje; 
nieniane poważne kandyda- 
i m humorystycznie. M. in. 
saliś ż w „Orędowni- 
ono plotkę, że radni naro- 
> się przekonać, jak zarea- 
erstwo na kandydatury ży- 

i zaproponować 
kiego — samych Ży- 
owska od kilku dni 
sugerowała, posiedzenie nie dojdzie 
do skutku, albowiem wszystkie frak- 
cje nie wezmą w niem udziału. Później 
okazało się, że był to zwyczajny ma- 
newr, potrzebny Żydom do ustawiczne- 
go podkreślania, że „obecna rada miej- 
Ska nie jest zdolna do pozytywnej pra- 
су“, W następstwie tego twierdzenią 
Żydzi domagają się stale rozwiązania 
rady. Jeżeli ktoś dobrze przypatrywał 


się robocie Żydowskiej w Łodzi od 
początku — ten niewątpliwie stwier- 
dził, iż dla Żydów największem піе- 
bezpieczeństwem było i jest istnienie 
samej rady. Tem też tłumaczy się ich 
błagalna ale i zarazem brutalna prośba 
o rozwiązanie rady, Jak dotąd, życze- 
nia Żydów „dziwnym“ zbiegiem oko- 
liczności — realizuje się. Co będzie da- 
lej, zobaczymy. 

Przed posiedzeniem w dniu 25 bm. 
Żydzi poważnie liczyli się z tem, że 
radni Ch. D. wejdą w porozumienie z 
klubem Narodowym i tym sposobem 
Rada zdobędzie się na dokonanie wy- 
boru nowego zarządu. Ze strony rad- 
nych Ch, D. były nawet próby „pogo- 
dzenia się": co do kandydatur i wspól- 
nego głosowania — ale Klub Narodowy 
propozycję tę stanowczo i z miejsca 
odrzucił, wychodząc z założenia, że 
zawieranie kompromisu z ludźmi, któ. 
rzy zdradzili Klub Narodowy, walczyli 
z nim i głosowali z żydami — równał- 
by się zaprzepaszczeniu najistołniej- 
szych wartości, jakie z siebie wykrze- 
sał w okresie walki Klub Narodowy. Z 
drugiej strony propozycję radnych Ch. 

do pewnego stopnia uznawano w 
kołach narodowych za zwykły pod- 
stęp, kto wie, czy nie inspirowany 
znowu prži ydów. Zastrzeżenia te 
były — jak się okazało słusznie — bo 
nawet przy głosowaniu na przewodni- 
czącego zebrania wyborczego (prof. 
Podgróskiego) radni Ch. D. oddali ra- 
zem z Żydami i „sanatorami" białe 
kartki. 

Zresztą, cóżby komu z tego przy- 
szło, gdyby przy współudziale Ch. D. 
dokonano jednak nowego wyboru? Czy 
Łódź miała pójść za przykladem Po- 
znania i Gniezna? Doświadczenie tych 
miast właśnie przekonało #0; 
nie ma sensu bawić się w dalsze wy- 
bieranie. W Poznaniu nie zatwierdzono 


nawet b. naczelnego dyrektora Banku 
Polskiego, — p. dr. Mieczkowskiego, 
wybitnego fachowca i człowieka nie- 
zaangażowanego politycznie. Czy ten 
Телем, wypadek mało jeszcze mô- 
wi 

т dlatego też radziecki Klub Naro- 
dowy w Łodzi odmówił udziału w no- 
wej zabawie wyborczej, złożył nastę- 
pującą deklarację: 


„Wobec tego, że wybrani przez 
nas członkowie prezydjum miasta, 
poseł Stanisław Rymar, mec. Kazi- 
mierz Kowalski i prot. Zygmunt Pod- 
górski posiadają w myśl ustawy nie- 
zbędne kwalifikacje, a zarazem peł- 
ne zaufanie społeczeństwa polskiego, 
Klub Narodowy, wychodząc z założe- 
nia, że władze państwowe systema- 
tycznie odrzucają wszelkie decyzje 
rad miejskich, gdzie prezydja złożone 
są z narodowców, nie przystępuje do 
nowych wyborów, jako bezprzedmio- 
towych i na znak protestu opuszcza 
zebranie rady", 


Narodowa. Łódź wybiera tylko raz. 
Raz tylko ujawnia swoją wolę, kogo 
chce widzieć w zarządzie miejskim, a 
gdy to nie odnosi skutku zabiera. 
się do dalszej pracy i walki o narodo- 
wą Polskę z tem większą zaciętością 
i z tem większem zaparciem się siebie, 
I cóż z tego, że dziś lub jutro będzie 
rządził ten lub inny komisarz? Społe- 
czeństwo polskie nie chce komisar- 
skich rządów. Wogóle. Ono pragnie, 
aby miastem rządzili ci, którzy zdobę- 
dą sobie jego zaufanie. Rządy na ratu- 
szu łódzkim należą się dawno naro- 
dowcom. Prędzej czy później postulat 
ten zostanie zrealizowany nietylko w 
Łodzi. 


cie swych urodzin 
ten starzec b, 
żanaty, i wsz. 


7 chłopców zginęło podez 


towej. 


ści Downey w Kalifornii, ob- 
Rohert 


swoje 
‚ które miał 


Sensacyjny wypadek śmierci 


w Będ 


zinie 


Właściciel składu drzewa wpadł w własną pułapkę, zastawio- 
ną na złodziei 


Warszawa, (Tel. wł.) Dużą sen- 
sację na terenie Zagłębia wywołał wy- 
padek, który wydarzył się w Będzinie. 

з iel składu drzewa, Franciszek 
Frankiew. chcąc uchronić od 
pułapk 
Skonstruował ją z pomocą karabinu 
w ten sposób, że w razie otwarcia bra- 
my wejściowej, połączony z narządem 


spustowym sznurek, w razie otwiera- 
nia bramy, powodował wystrzał, tra- 
Пајас niepowołanego. 

Po założeniu pułapki Frankiewicz 
zapomniał sam o niej i nieopatrznie 
otworzył drzwi, powodując wystrzał. 
Trafiony strzałem, przewieziony został 
natychmiast do szpitala, gdzie jednak 
wyzionął ducha. (w) 


Lanie komunistów 
w paryskiej radzie miejskiej 


Za to, że obrazili prawicow e ugrupowania radzieckie 


Paryż (PAT), Przy wyborach 
prezydjum rady generalnej dep. Sekwa- 
ny doszło do zajść między członkami 


ugrupowań lewicowych i prawico- 
wych. 

Przyczyną tych zajść był według 
„Echo de Paris*, wniosek jednego 2 
radnych komunistycznych o rozwią- 
zaniu lig fa owskich. W czasie 


swego przemówienia ów komunista o- 
świadczył, iż 6 lutego był dniem zło- 
dziei. Gdy b. przewodniczący rady 
miasta Paryża Contenot - zaprotesto- 
wał przeciwko temu, komunista miał 


oświadczyć: 
рап!“ 

Wywołało to wielką wrzawę na sa- 
li. W ozasie tummltu jeden z rad- 
nych spoliczkował jednego z komuni- 
stów, co dało hasło do ogólnej bójki, 
podczas której rzucano krzesłami i 
różnemi przedmiotami, Prefekt de- 
partamentu jekwany zóśtał uderzony 
w głowę blaszanem pudełkiem. 

Bójka trwała kilkanaście minut, 
poczem dzięki -wysiłku kilku  człon- 
ków. rady udało się przywrócić spokój, 

| 


„tak, takich złodziei, jak 


CHORA WĄTROBA 


zatruwa organizm 


Zaburzenia w funkcjonowaniu watroby | wye 
dzielaniu żółci powodują swego rodzaju zatrucia 
PSR m па tem tle szereg najrozmaitszych 
chori 

Ziola Magistra Wolskiego „Billosa” gawlee 
rające znane rośliny egzotyczne Qombretum i 
Boldo, pobudzają wątrobę do we pracy 
oraz prawidłowego wydzielania żółci i powodują 
naturalne wypróżnienia, Stosnją się przy cierpie- 
niach wątroby і woreczka żólciowego (kamicy 
żółciowej). 

Zioła ze znak, ochr. „Billosa* do nabycia w 
aptekach i drogerjach (składach aptecznych). 

Mya! rnia Magister Ю. Wolski, Warszawa, 
Złota 14, m. 1. 

nz 11 826 


Upały w Estonii 
Tallin, (РАТ). — Od kilku dni 
trwają w Estonji rzadkie w tym kraju 
upały, dochodzące 45 st. W czasie nie- 
dawnej uroczystości w związku z ob- 
chodem rocznicy Kajtseelitu 300 osób 

zasłabło z powodu porażenia. 


Otwarcie emigracji polskiej 
do Ekwadoru 


Warszawa. (Tel. wł.) Polskie 
władze emigracyjne otrzymały wiado- 
mość o otwarciu emigracji polskiej da 
Ekwadoru. Osoby, które wykażą się 
kwotą 750 zł i uiszczą za wizę 30 zło- 
tych, będą mogły otrzymać wizę emi- 
gracyjną. Mogą się tam osiedlać rol 
nicy oraz wykwalifikowani rzemieślni- 
cy. (w) 


„Robotnik* warszawski zamieszcza po- 
kłosie strajku socjalistów przeciw ordy- 
тсе] В. В. z 
іде, że strajk się udał, gdyż „ob- 
јат. wszystkie gałęzie pracy i przeważającą 

*. Prasa „sanacyjna” pisze 
е strajku właściwie w War- 


szawie nie było, 

Komu wierzyć? 

Ani jednym. ani drugim. Strajk w 
Warszawie był naprawdę, ale nie w ta- 
kich znowu rozmiarach jak to przedstawia 
„Robotnik*. 

W wykazie gałęzi 
kiem. „Robotni! 
nęli wszyscy 


‚ objętych straj- 
„Do strajku sta- 
niemal żydowscy robotnicy 
przemysłu odz. wego i skórzanego"; „0- 
koło 100 viekarń (500 robotników żyd: 
skich) strajkowało*; na skutek strajku 
drukarzy nie ukazał się ani jedea z ośmiu 
dzienników, wychodzących w stolicy w 
ięzyku zydowskim 
z tego wynika. socjaliści odnieśli 
sukces strajkowy SARA w tyeh fabrykach, 
w których pracują natomiast w fa- 
brykach o większ. ników polskich 
strajk zakończył się fiaskiem. 

Notujemy to, jako objaw niezwykle po- 


* 


Д dów („Moment" nr. 
ść w dwóch kierunkach: 1. 
opanowywanie rad miejskich i & koloni- 
zacji na roli. 

„— Oto dwa przykazania, na które wro- 
gowia kładą nacisk i nie ustają w budze- 
піш czujności swego enołeczeństwa. Z tego 
wniosek, że te dwa punkty są najważniej- 
вте w dobie obecnej i na tych 2 punktach 
winna być» ześrodkowana жа uwaga.“ 

Żydzi nie powinni dopuścić, aby w mia- 
stach w Polsce, opanowanych drzez ży- 
dostwo, w kierowniczych organach b: 
niedostateczna ilość przedstawicieli ży. 
dowsk Ale ważniejszym punktem jest 
sprawa osadnictwa żydowskiego na rol. 
Rolników doprowadzono do ruin 
można supić prawie za dar! 

„= Praca na roli jest wy у 
cit opłakanej, Jeżeli sia weźmie pod uwa- 
ge że ziemia obecnie jest tania, 
łych pokoleń nie bvło takiej tani 
jak obecnie, 10. okaże się, że ора 
zby osiedlić 


łów trudno jest, 
przekształcić na włościan, 
zajmuje się rożnoszeniem 
przywożonego 
pieczywa to może 
dażą wyprodukowa: 
duktów rolnych. 
Ziemła czeka na.. 


się również spr 
ch przez niego pro- 


«= Oni (narodowcy ста, bo 
wiedza widza, że ziemia czeka na Ży- 
dów. Ziemi tutaj jest dosyć i można ją 


nabywać za bezcen. 
wić się nad tem, 

wać, a rąk i ludz 
kiego, 


Żydzi winni zastano- 
winni tylko zoreanizo- 


nie zabraknie. 

Stoimy więc w obliczu nowej próby u- 
trwalenia żydostwa w Pólece, Na szczę- 
ście jesteśmy na nią przygotowani. 


„Pomorze wyrównuje front" 
w 26 nr, „Wielkiej Polski“ 
Adres: Poznań, św. Marcin 66. 


Prenumerata miesięczna 35 groszy, 
kwartalna 1 złoty. 
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Ostatnie rozmowy Rozmowy Edena z Lavalem bez rezultatu 


Echa pertraktacyj s Mussolinim 


Warszawa, 28 czerwca 

Dyskusja sejmowa nad projektami 
ordynacyj wyborczych do Sejmu i Se- 
natu była bardzo pożyteczna. Nie w tym 
sensie, jakoby jedna strona przekonała 
drugą o słuszności swego stanowiska. 
Do tego nie doszło. Strony walczące u- 
trzymały się na swoich pozycjach. Klub 

WR. poza filozoficzno - historycz- 
nem przemówieniem p. Cara na temat 
rządów parlamentarnych — temat dziś 
zupełnie nieaktualny — nie stanął na- 
wet do odparcia prawnych i rzeczowych 
zarzutów. wysuniętych przeciwko pro- 
jektom ordynacyjnym przez różne u- 
grupowania polityczne. W głosowaniu 
przyjęto tylko poprawkę grupy robotni- 
czej В. B. W. R., zwiększającą ilość de- 
legatów związków pracowniczych w 
zgromadzeniach okresowych, które bę- 
dą wyznaczały kandydatów na posłów. 
Natomiast wszystkie inne wnioski, czę- 
sto w swej treści bardzo umiarkowane, 
gładko odrzucono. 

Jeżeli mimo to uważamy dyskusję 
za pożyteczna, to dlatego, że przyniosła 
ona wyjaśnienie przyszłej sytuacji po- 
litycznej. Przemawiający imieniem В. 
В. W. R. p. Car wyznał, że podstawową 
idea ordynacyj nie jest tylko odebranie 
stronnictwom „monopolu“ wyborczego, 
ale wogóle usunięcie wpływu stron- 
nictw politycznych z życia państwowe- 


RO. 

Z drugiej strony w przemówieniach 
przedstawicieli Klubu Narodowego i in- 
nych klubów opozycyjnych brzmiała 
wyraźnie zapowiedź powstrzymania się 
od udziału w nadchodzących wyborach. 
Zapowiedzi tej, o ile idzie o ludowców 
i socjalistów, nie należy coprawda je- 
szcze traktować w sposób ostateczny. 
ponieważ właściwe władze organizacyj- 
ne tych stronnictw nie powzięły jeszcze 
pod tym względem wiążących uchwał. 

W każdym razie obecnie sytuacja 
przedstawia się tak, że „Sanacja“ zapo- 
wiada „wymiecenie" partyj z ciał usta- 
wodawczych, a niezależne stronnictwa 
polityczne odpowiadają na to, że, choć- 
by im dano możność wybrania pewnej 
liczby przedstawicieli, to one do Sejmu. 
na takiem prawie wyborczem opartego, 
wchodzić nie chcą. 

Jeżeliby obecna dyskusja była ostat- 
nim występem niezależnych stronnictw 
politycznych na terenie parlamentar- 
nym, to stotmy przed doniosłą zmianą 
stosunków politycznych, której Skut- 
ków niepodobna w tej chwili w całej 
rozciągłości przewidzieć. Jakkolwiekby 
ktoś oceniał stosunki, stworzone przez 
przewrót majowy, faktem jest, że istnia- 
ła platforma, na której spotykali się 
przedstawiciele obozu rządzącego z re- 
prezentacjami niezależnych obozów po- 
litycznych, 

Ponadto był Sejm dotychczasowy 
w pewnym stopniu wolną trybuną, z 
której wypowiadały się wszystkie po- 
ważniejsze odłamy myśli i organizacji 
politycznej. Na podstawie tych „roz- 
mów“ społeczeństwo urabiało sobie 
opinię o życiu państwa, jego zaletach, 
wadach, potrzebach i kierunkach roz- 
wojowych. 

„Rozmowy” te mają się skończyć. Со 
je zastąpi, to okaże niedaleka już przy- 
szłość. Historja uczy, że choć nieraz 
w sposób gwałtowny takie „rozmowy“ 
przerywano, to jednak wracano do nich 
dość szybko, ponieważ przekonywano 
się, że pomimo wielu ujemnych cech 
przecież są one lepsze od milczenia 
1 konspiracji. M. K. 


Chwilowe ochłodzenie 


Berlin. (Tel. wł.) Niemieckie sta- 
cje meteorologiczne donoszą, że ochło= 
dzenie, które nastąpiło, nie potrwa dłu- 
go, gdyż nad Francją wytworzył się 
znów wyż barometryczny, który posu- 
wa się powoli па wschód; 

W piątek rano temperatura w Niem- 
czech obniżyła się o mniejwięcej cztery 
RICA lecz jest mimo to bardzo wy: 
soka. 


Rozprawa z handytami 


Łódź (Tel. wł.) ро dómu Leona 
Piechury w Doleszynie w okolicach 
Łodzi zakradło się 3 zamaskowanych 
i uzbrojonych w rewolwery bandytów, 
którzy steroryzowali domowników ро- 
czem ograbili ich. 

Gdy napastnicy opuścili *agrod 
Piechury, poszkodowany zaalarmowa. 
wieś. Kilkudziesięciu chłopów rzuci- 
ło się w pogoń za ostrzeliwującymi 
się rabusjarmi. otoczyli (ob 1 zaczęli 
częstować widłami, cepaml i drągami. 
Jeden 2 bandytów zabity, drugi ciężko 
ranny, a trzeci lżej, | 3 


_ Paryż. (Tel. wł.) Eden po przy- 
jeździe do Paryża odbył konferencję 
z premjerem Lavalem. Po konferencji 
minister Laval oświadczył dziennika- 
rzom, iż min. Eden zapoznał go w cza- 
sie rozmowy m. in. z wynikami per- 


traktacyj, jakie odbył z Mussolinim w 
sprawie sporu włosko-abisyńskiego. Z 
tonu i treści oświadczenia Lavala wy- 
nika, że rozmowy jego z Edenem nie 
doprowadziły do powzięcia żadnych 
decyzyj. 


Huragan zabił 10 ludzi, 
zniszczył 200 domów i 8000 zatopił 


Wielka katastrofa żywiołów na wyspie Kinszin 


Tokio. (PAT.) Wielki huragan 
i powódź na wyspie Kinszin spowodo- 
wały śmierć 10 osób, 200 domostw u- 
legło zniszczeniu, a 8000 zostało zato- 
pionych. Do Kurume wezwano па po- 
moc wojsko dla umocnienia brzegów 
гик. Czikugo, która zerwałą wszyst- 


Mosk уа, (PAT.) W Rostowie nad 
Donem technik Kolesnikow z żoną ob- 
lali wrzątkiem i poblili 15-letniego kom_ 
somolca-Żyda, organizatora muzeum 
bezbożnego w zamkniętej cerkwi, któ- 
rej Kolesnikowa była członkiem rady 
cerkiewnej. 


Podła zemsta Żydów 
z Rawy Mazowieckiej 


Oskarżyli narodowców, socjalistę i „strzelca“ o bicie szyb ży- 
dowskich, gdy tymczasem chodziło o uszkodliwienie świad- 
ków w sprawie o działalność komunistyczną Żydów 


Łódź, 28. 6, — Rawa Mazowiecka 
była widownią ciekawego procesu. Na 
ławie oskarżonych zasiedli Sylwester 
Ścieszko z Stronnictwa Narodowego, 
trzech b. członków O. N. R.: Stanisław 
Sierakowski, Kazimierz Grabowski i 
Ludwik Czajka, oraz Kazimierz Lęga, 
socjalista, 1 Jan Kłos, „strzelec“. 

Miejscowi żydowscy kupcy oskarżyli 
ich o wznoszenie okrzyków: „Precz z 
Żydami!" i bicie szyb. Tymczasem na 
rozprawie wyszło na jaw. że oskarżenie 


Kryzys w przemyśle maszyn 
i narzędzi rolniczych 


Warszawa. (Tel. wł.) W przemy- 
śle krajowym maszyń i narzędzi rolni=| 
czych zaznaczyło się dalsze pozórsze- 
nie sytuacji. Warunki bytu stają się 
coraz trudniejsze, Nabywcy proponują 
niejednokrotnie ceńy о 50 procent niż- 
sze od własnych kosztów, wóbec czego 
sprzedaż staje się zupełnie niemożli- 
wa. Liczne fabryki maszyn i narzędzi 
rółniczych zostały zamknięte. Na tère- 
nie naprzykład Włocławka były czyn- 
ne 4 fabryki, które miały dużo zajęcia 
i zatrudniały około 500 robotników. 
Obecnie pracuje tylko jedna, zatrud- 
niająca zaledwie 60 robotników, a pro- 
dukcja jej jest przeznaczona w 70 pro- 
centach dla przemysłu, a w 30 dla rol- 
nictwa. (w) 


Spieszno mu było 
do małżeństwa... 


Warszawa. (Tel. wł), W więzie- 
niu został osadzony plutonowy baonu 
mostowego w Kazaniu Franciszek Le- 
szczyński, Dopuścił się on fałszerstwa 
pisma władz wojskowych, zezwalające- 
go na wstąpienie w zwiążek małżeń- 
ski. (w) 


Imponujący złot „sokoli“ 


w Krakowie 


Kraków. (Tel. wł.) W czwartek 
rozpoczęły się w Krakowie uroczysto- 
ści jubileuszowe 50-lecia krakowskiego 
Towarzystwa Gimnastycznego „Sokół”, 
połączone ze zlotem sokolim i pierw- 
szym zjazdem członków b. drużyn po- 
lowych sokolich. W dniu 29 bm, ucze- 
stnicy zjazdu wezmę udział w nabo- 
żeństwie i uroczystości „Dnia Morza” 
Tegoż dnia o godz, 16 na boisku „Cra- 
соті“ odbędzie się uroczyste podniesie- 
nie flagi państwowej, defilada pocztów 
sztandarowych sokolich, zawodników, 
ćwiczenia zlotowe druchen i druhów. 
О godz. 19 w sali „Sokoła“ zbiórka u- 
Czestników I zjazdu członków b. dru- 
żyn polowych „Sokota“, 


Zyd przyczyną wypadku 

Łódź, 28. 6. Przy zbiegu ulic Nò- 
womiejskiej 1 Drewnowskiej został nu- 
jechany przez rowórzystę Żyda An- 
drzej Leszczyński, zam. przy ul. Drew- 


nowskiej 36. Pógotowis przewióżło 
Leśze: iegó do szpitala w stanie 
ciężkim, Rowerzysta Żyd usiłował 
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to było bezpodstawne. W ten sposób 
bowiem Żydzi chcieli zemścić się na 
oskarżonych za doniesienie do policji 
о komunistycznej działalności żydow- 
skich wyrostków, którzy, po rozlepie- 
niu ulotek о podburzającej treści, skry- 
li się właśnie w owych sklepach, o 
czem oskarżeni zakomunikowali poli- 
cji. Wszystkich oskarżonych sąd. unie- 
winnił, a prokurator zażądał pociagnię- 
cia do odpowiedzialności fałszywych 
oskarżycieli - Żydów. 


zbiec, lecz został przytrzymany przez 
przechodniów 1 oddany w ręce policji. 
Okazał się nim Aron Zalbe, zamieszka- 
ły przy ul. Zawadzkiej 17. - 


STOS TĘ, "OTW 2 
Hitlerowskie ustawy > 

Berlin. (РАТ). Na ostatniem 
przed ferjami letniemi posiedzeniu, 
rząd Rzeszy przyjął cały szereg waż- 
nych ustaw m, in.: 1) o ochronie prze- 
ciwlotniczej; 2) o utworzeniu instancji 
odwoławczej w ministertswie spraw 
wewnętrznych Rzeszy, mającej decy- 
dować w kwestjach spornych kościoła 
ewangelickiego; 3) о przyśpieszeniu 
procedury sterylizacji; 4) o przyjęciu 
członków policji krajowej do służby w 
armji. 

W dowód hołdu dla feldmarszałka 
Mackensena gabinet uchwalił zwolnić 
od wszelkich danin domenę pruską 
Bruessow w okręgu Prenzlau, którą 
na wniosek kanclerza rząd pruski o- 
fiarował feldmarszałkowi w daninie. 


Europa — Ameryka 


B orlin. (PAT). Na zebraniu Aero- 
klubu Niemieckiego przewodniczący 
nowoutworzonego niemieckiego Tow. 
Zeppelinów zapowiedział w niedale- 
kiej przyszłości podjęcie stałej komu- 
nikacji pasażerskiej zapomocą sterow- 
ców na trasie Europa—Ameryka Pół- 
nocna. Sterowce kursować będą po- 
сойо со 2 tygodnie, później co ty- 

zień. 


Kongres katolicki 


Praga. (Tel. wł.) W czwartek włe- 
czorem odbyły się w Pradze, w kate- 
drze św. Wita, uroczystości kościelne 
w związku z otwarciem kongresu ka- 
tolickiego. 


Kredyty francuskie 
na fabrykację broni 


Paryż. (Tel. wł.) Minister wojny 
Francji, płk. Fabry, uzasadniając na 
posiedzeniu komisji izby deputowae 
nychwnioski rządowe w sprawie do- 
datkowych kredytów, stwierdził, że 
Niemcy dysponują miljonową, dosko- 
nale wyekwipowaną armją. Minister 
Fabry oświadczył, że wobec zbrojeń 
niemieckich zachodzi Konieczność 
przyspieszenia fabrykacji broni i wy- 
asygnowania na ten cel 1.100 miljonów 
w ciągu RZ КҮЗ zna» 
czy milj. w roku 1 a №}. 
w roku 1534, m 
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Donoszą z Londynu, że wobec nieuda- 
nia się misji Edena w Rzymie | w Paryżu 
rząd brytyjski ma podjąć jeszcze jerit 
próbę zlikwidowanie sporu abieyńisko 
włoskiego i wysłać w tym celu Maclia 
nalda do Rzymu, 


Na podwórzu więzienia w Sofji atraco- 
no Aleksandra Manołowa komuniste, ska- 
zanogo na Śmierć za agitację w armji, 


ж 


W bulgarskiem więzieniu w Śliwenie 
wybuchł bunt z powodu wyznaczenie ogze- 
kucji jednego ze skazańców. W chwili gdy 
skazańca wyprowadzano na podwórze 
więźniowie wyłamali kraty w celach i u- 
siłowali uviec. Straż dała ognia. * więźnio- 
wie zostali ciężko ranni, jeden z nich 
zmarł. Wszystkich zamknięto w celach, a 
wyrok śmierci przez powieszenie wyko- 
nano. 

* 


Gabinet Rzeszy przyjął nowelę, wpro- 
wadzającą znaczne obostrzenie w dotych- 
czasowych nrzepisach niemieckiego kode- 
ksu karnego przeciw homoseksuajizmowi. 


Ryc. 2. Piotr Vischer — św, Paweł, fra- 
gment mauzoleum w kościele św. Sebalda 
w Norymberdze, 1507 — 12, 
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Krakowiaczki łódzkie 


Hurra! Już powracam 
Z moich krótkich ferji. 
Rączo, tak jak szarża 
Lotnej kawalerji. 


Napiłem się słońca, 
Przez wiatrów gonitwę 
W łąkach wyostreylem, 
Mej satyry brzytwę. 


Bede ciął na odlew 
W kawalki, na sztuki, 
Drżyjcie o Urbachy. 
Drżyjcie Potapczuki. 


Uczył mnie sekretnie 
Szum złocistych łanów. 
Jak brać się do kurtek 
Panów Petermanów. 


Ujrealem kominy, 

Czuję dymów zapach 
Trzeba znów niektórym, 
Dać tego ро tapach. 

O, już brew swą marszczy, 
Słynny Wojewódzki 
Czując juk się zbliża 
Krakowiaczek tódzki. 


Kade. 
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— Dotknięty zostałem ciosem, któ- 
ry mnie prawie przyprawił o ruinę. 
Ażeby uratować się od zupełnej nędzy, 
jestem zmuszony sprzedać  biżuterję, 
jaką otrzymałem niegdyś od mojej ro- 
dziny. Przybyłem dlatego właśnie do 
Londynu, bo w Paryżu sprzedaż ukryć- 
by się nie mogła. Sprzedaję ją w se- 
krecie, gdyż dotąd nikt jeszcze nie wie 
o grożącem mi nieszczęściu i skoroby 
się rozeszły wieści, straciibym dotych- 
czasowy kredyt i pozycja moja, jako 
przemysłowca, byłaby zachwiana, 

Bucaille zdawał się wierzyć zręcz- 
nej odpowiedzi, odezwał się jednak z 
dziwną obojętnością: 

— To interesy, które pana tylko 
dotyczą a nic mnie nie obchodzą. Nie 
życzę sobie, być wtajemniczony w 
pańskie postępowanie, Sądzę, że 'pan 
potrafi się porozumieć z ojcem Butts. 
Rzecz ta do pana należy. Zapewniam 
рапа, że porozumiecie się za pierw- 
szem słowem. Pan chciał wyświadczyć 
mi usługę, obowiązany zatem jestem 
udzielić panu tę wiadomość, skwito- 
waliśmy się tedy. 

Wypowiedziawszy to, młody mary- 
narz powstał, ukłonił się i zanim Ma- 
lory zdołał go powstrzymać, szybko 
oddalił się. 

Kapitan ze zdumieniem widział, jak 
prędkim krokiem zbliżył się do drzwi 
i zniknął. 

— Со ło znaczy? — rzekł niespo- 
kojnie, 

W tej chwili spojrzał na stół i nie 
mógł powstrzymać wykrzyku. 

Trzy sztuki złota, jakie przed chwi- 
lą ofiarował Bucaillowi, leżały blisko 
jego szklanki. Dzielny chłopak odda- 
lając się, podsunął je zręcznie ku tale- 
rzowi kapitana, jakby chciał go prze- 
konać, że nie zrobił tego z zapomnie- 
nia, ale właśnie umyślnie, nie chcąc 
Korzystać z pożyczki. 
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powieść z francuskieqge 


Rumieniec oblał twarz zaniepoko- 
jonego kapitana. 

— Głupiec! — mruknął do siebie, 

Pozostał chwilę bez ruchu, głęboko 
zarayślony. Potem wzruszając ramio- 
nam, wziął pieniądze, schował je do 
kieszeni i dał znak gospodarzowi, żeby 
się zbliżył do niego, 

Gospodarz natychmiast 
ną wezwanie, 

— Panie Butts — rzekł Malory — 
chciałbym panu sprzedać bardzo pięk- 
ne diamenty. 

— Czy wartość ich jest bardzo wy- 
soka? — zapytał szynkąrz, wcale nie 
okazując. zdziwienia, jakedyby przy- 
gotowany był na podobną. propozycję. 

— We Francji oszacowano je na 
400.000 franków. 

— Szesnaście tysięcy liwrów! Nie 
robię tak grubych interesów. 

— Mnie się zdaje, że to transakcja 
bardzoskorzystna Potrzebuję pieniędzy 
i nie będę wymagającym. 

Butts namyślił się chwilę, a potem 
powiedzial: 

— Niech i tak będzie. 
owe kosztowności? 

— U mnie, w hotelu. 

— Przyjdę jutro do pana w towa- 
rzystwie człowieka, który zna się na 
tem. 

— Nie, nie! — zawołał Malory. — 
Ja tu je przyniosę. Oznacz mi pan tyl- 
ko termin. Wszakże mam honor 0- 
świadczyć panu, że potrzebuję pienię- 
dzy dzisiaj, najpóźniei wieczorem. 

— Przyjdź pan o godzinie dziewią- 
tej — odparł Butts. — Biegły także zo- 
stanie zaproszony i załatwimy interes 
па miejscu. 

Szynkarz wypowiedziaws te sło- 
wa, nie pytając o nic więcej, wrócił na 
dawne swoje miejsce. 

Malory zapłacił co się należało i od- 
dalił się. 


pospieszył 


Gdzież są 


MAGGIES 
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kostki buljonowe 
niedoścignione 


w jakości. 
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Transakcja 


Przóz cały dzień hłąkał się po Lon- 
dynie. Kiedy nareszcie zbliżył się wie- 
сабг, wszedł do hotelu, zabrał walizkę, 
w której znajdowały się diamenty, 
wsunął do kieszeni na wszelki wypa- 


dek nabity rewolwer i udał się na 
schadzkę, 

Przeszedłszy parę ulic, najął do- 
rożkę. 

Jakoż z chwilą uderzenia godziny 
dziewiątej znalazł się w znanym 


szynku. 

Salę przepełniali majtkowie i podej- 
rzane dziewczęta... Dym z fajek i cy- 
gar tak był gęsty a tłum ludzi tak 
wielki, że Malorego nikt praw nie 
zauważył. AMB 

Butts, ujrzawszy kapitana, podniósł 
się z siedzenia, otworzył drzwi i popro- 
wadził go do rodzaju gabinetu, oświe- 
tlonego dwiema świecami, 

— Oto jeden z moich przyjaciół, 
który doskonale zna się na kosztowno- 
ściach — rzekł Butts, przedstawiając 
nieznajomego. — Prosiłem go właśn 
aby był łaskaw przedstawić swoje zda- 
nie. Racz pan zatem pokazać brylan- 
ty, jakie masz na sprzedaż. 

Malory, blady i drżący, usiłując za- 
chować zimną krew, położył na stoli- 
ku worek podróżny, w którym znaj- 
dowały się kosztowności zrabowane 
pani Zofji. Ы 

Były tu kolje z wspaniałych pereł, 
osadzonych trzema rzędami, ujęte w 
cztery starożytne kamee  przecudow- 
nej roboty, kolczyki z brylantów czy» 
stej wody, całkowity strój głowy ze 
szmaragdów, wielki łańcuch złożony 
z ogniw, naśladujących chrząszcze, 
bransolety, pierścienie i diadem, w 
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Na widok takiego bogactwa obaj 
kupcy nie mogli powstrzymać się od 
wydania okrzyku zdziwienia. Mierzyli 
wszystko takim chciwym wzrokiem, 
że Malory mimowoli sięgnął po rewol- 
wer. Zdawało mu się, że ów biegły po- 
znał kosztowności odrazu. 

Tymczasem jnaczej się stało, 

Biegły usiadł i przystąpił do obej- 
rzenia przedmiotów. 

Czynność ta trwała blisko godzinę. 
Butts przypatrywał się jej z wielką u= 
wagą, Malory zaś, usiadłszy z boku, 
oczekiwał niespokojnie na rezultat. 

Wreszcie biegły, który do ostatniej 
chwili zachował milczenie, wyrzekł 
parę słów do Buttsa po angielsku, a 
ten ze swej strony odezwał się do Ma- 
lorego: 

— Dwanaście tysięcy funtów szter- 
lingów, jeżeli się pan zgodzi. 

— Mówiłem panu dzisiaj, że żądam 
16 tysięcy. Pan mi ofiaruje o cztery ty- 
siące mniej. 

— Nie mogę dać więcej, tembar- 
dziej, że nie pytamy o źródło pocho- 
dzenia diamentów i cały ten handel 
pozostanie w tajemnicy. 

Malory oburzył się. Możnaby sądzić, 
że energicznie zaprotestuje przeciwko 
tak widocznemu wyzyskiwaniu, za- 
milkł jednak i głosem zdławionym 
odezwał się: 

— Gdzie są pieniądze? 

Butts ukradkiem zamienił spojrze- 
nie ze swoim towarzyszem i znikł na- 
tychmiast. Wkrótce wrócił, wręczając 
Maloremu paczkę banknotów. Ten 
przeliczył je bardzo skrupulatnie. 

— Rachunek zatem załatwiony 
rzekł Butts, 

Malory skinął głową i włożył bilety: 


do kieszeni palta, zapinając go sta- 
rannie. 

Butts tymczasem zabrał kosztowno- 
ści i zaczął je składać do skrzyni że- 
laznej, umieszczonej w murze, Była to 
jego kasa ogniotrwała. 

Jeszcze nie dokończył swojej czyn- 


{| ności, jeszcze na stoliku leżały kolje z 


drogocennych pereł, gdy otworzyły się 
nagle drzwi. 

— Kto.tam? — zawołał Butts, obra- 
cając się. 

Malory szybko cofnął się, tak że 
drzwi gabinetu zupełnie go .zasłoniły 
i nie mógł być widziany przez nikogo, 

— To ja, Buttsie — wyrzekł głos 
podobny do przydętego fletu, | 

W tej chwili wszedł młodzieniec 
bardzo przyzwoicie ubrany, z twarzą 
czerwoną jak burak, 

— Со pan sobie życzy, panie Ed- 
gardzie Powel? — zapytał Bułts mto- 
dziana. — Chwila źle wybrana, bo je- 
stem mocno zajęty 

— Nie, panie Butts. To nie depen- 
dent od rejenta przychodzi do pana, 
ale twój przyjaciel Powel pragnie od 
pana zasięgnąć pewnych wiadomości. 

— jakich wiadomości? — zapytał 
Butis, pragnąc coprędzej pozbyć się 
natrętów. 

— Pewien рап, nażywający się Ru- 
bental, jest notarjuszem w  Hawrze, 
i oto on — dodał młodzieniec, wska- 
zując na swego towarzysza. 

Malory zadrżał. Ze słów, jakie do- 
biegły do jego uszów, zrozumiał tylko 
dwa wyrazy: Rubental i Hawre. To 
jednak wystarczyło do obudzenia jego 
uwagi. 

— Pan Rubental poszukuje młode- 
go marynarza, nazwiskiem Bucaille 
— rzekł Powel. 

— Był tutaj dzisiaj rano — zawołał 


Butts. — służy na statku „Wezu- 
wjusz“, który właśnie w tej porze od- 
płynie. 


— Przybyłem po to, aby go po- 
wstrzymać od tej podróży rzekł 
Rubental czystym angielskim akcen- 
tem. 

— Chce mu pan wzbronić odjazdu? 
— zapytał ze zdziwieniem Butts, 

— To dlatego, że stał się bardzo bo- 
gaty. Jeden z jego wujów, którego je- 
stem  notarjuszem, zmarł w tych 
dniach i zapisał mu swój ogromny 
majątek. Objaśniono mnie, że spadko- 
biercę znajdę w Londynie. Wybrałem 
się w podróż dla odszukania go i za- 


wiadomienia o niespodziewanym 
spadku. 
Gdy Rubental mówił, zatrzymał 


przypadkiem wzrok na koljach, któ- 
rych Butts nie zdążył jeszcze schować 
do skrytki. 

Na ten widok postąpił krok na- 
przód z oznakami największego zdzi- 
wienia. 

Buits spostrzegł ruch nołarjusza 
i zbliżył się szybko do stolika jakby 
w przeczuciu, że robią na przybyłym 
wrażenie. 

— To doprawdy dziwne — szepnął 
notarjusz. 

— Со takiego? — odezwał się Butts 
zaniepokojony, 

— Kolie te są niezmiernie podobne 
do tych, jakie nosi pewna znajoma mi 
dama, zamieszkująca obecnie na 
wschodzie. Podobieństwo tak jest ude- 
rzające, iż przysiągłbym, że naprzykład 
tę kameę widziałem na jej szyi. 

— Cała zagadka polega na tem, że 
fabryki wyrabiają nieraz podobne do 
siebie przedmioty. Przeszło miesiąc 
temu przyniesiono mi je jako zastaw. 

Mówiąc to, Butts z zadziwiająco 
zimną krwią zabrał ze stołu kolję i po- 
mieścił ją w swej kasie, Rubental zaś 
starał się wmówić w siebie, że się po- 
mylił. 

Słowa wypowiedziane przez no- 
tarjusza i jego ruch zupełnie uszły u- 
wagi Malorego. Rozmowa jednak Butt- 
sa z Rubentalem mocno go zaniepo- 
koita, Nie mając nie więcej do czynie- 
nia w tym domu, skorzystał z ogólne- 
go zamieszania, wysunął się i odszedł 
cichaczem. 

Niespostrzeżony przez nikogo udał 
się do swego mieszkania w hotelu. By- 
ła już blisko jedenasta, Położył się 
zaraz, a znużony całodziennem cho- 
dzeniem, przespał aż do południa na- 
zajutrz. 

(Ciąz dalszy nastapi). 


Czytajcie i аропијсіе 
Jiustrację Polską” ! 


ISAP д! 


Pierwsza Chrześcijańska Fabryka nią 
Krawat Polski“ 


w Łodzi, 
nl. Piotrkowska 145 
tel. 150-52, 


Poleca solidny to- 
war tkany na własnych warsztatach. 
Żądać wszędzie i zwracać uwagę 
na znak fabryczny, n 11 472 


Rubens — Św. Piot» i św. Paweł, 


enea 


Łódzkie widoki 
Wstyd! 
„Sanacyjny* warszawski „Kurjer 


Poranny* a w ślad za nim czerwony 
brukowiec, żydowski „Dobry wieczór”, 
podały opis uroczystości poświęcenia 
sztandaru Str, Nar. w Łodzi w sposób 
następujący: А 


„W ubiegłą niedzielę (23 czerwca 
— przyp. p. Red. „Oręd.*) odbyło się 
w Łodzi poświęcenie sztandaru 
Stronnictwa Narodowego. 

Aby zgromadzić jaknajwiększą 
liczbę uczestników, uroczystość roz- 
poczęto od pochodu, na którego czele 
niesioną. chorągiew kościelną z ko- 
ścioła Zbawiciela, Ponieważ w dniu 
tym odbywały się liczne procesje ka- 
tolickie, wiele osób przyłączyło się 
do pochodu, nie podejrzewzjąc jego 
rzeczywistych celów. 

Po przejściu do pomnika Kościu- 
szki, organizatorzy pochodu skiero- 
wali go na plac przy ul, Północnej, 
gdzie rozpoczęły się wiecowe prze- 
mówienia. 

Dopiero gdy popłynęły fale kraso- 
mówstwa endeckiego, zebrani zorjen- 
towali się, w jakiej „procesji* brali 
udział," 


Nie wiadomo, co tu bardziej podzi- 
wiać: głupotę czy bezczelność. Nowo- 
ufundowany sztandar Str. Nar. kało 
Łódż-Koziny został poświęcony w ko- 
ściele Zbawiciela, przyczem na jednej 
stronie posiadał wizerunek Chrystusa- 
Zbawiciela. Stąd pismaki brukowców 
warszawskich wzięli go za chorągiew 
kościelną i ukuli „dowcip“ o „procesj 

W tych dniach, jak donosiła prasa 
narodowa i katolicka, Radjo Polskie 
wysłało ną procesję Bożego Ciała do 
Łowicza swego sprawozdawcę Żyda. 
Wynikł z tego skandal, bo jakżeż Żyd 
mógł dobrze poinformować radjosłu- 
chaczy-chrześcijan o przebiegu uroc: 
stości katolickiej! Był to wyraźny nie- 
takt ze strony Radja. Obecnie znowu 
mamy do czynienia z podobnym wy- 
padkiem, Korespondent „Kurjera Po- 
rannego* napewno mysi być Żydem, 
skoro nie umiał odróżnić sztandaru 
Str. Nar. od chorągwi kościelnej... „Ku- 
rjerowi Porannemu* życzymy więcej 
takich współpracowników! 

Wstyd! OSA 


Pasia do obuwia 


Najlepsza fakość! 


Olśniewający połyskt 
Poznań 
Wierzbięcice 15, 
Łódź Rawska 5. 


Wyrób одувіо polski! 
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Ale zaraz potem nastąpiło trwożliwe wołanie: 

„Chodź tu na górę, panno Hart, w przeciwnym razie utoniesz!" 

Nic mu na to nie odpowiedziałam, on schylił się ku mnie, sądząc. 
że mnie szum wałów ogłuszył. Gniewnie poskoczyłam z miejsca, lecz 
w tej chwili noga mi się pośliznęła i upadłam na spienione bałwany. 
Pan Fleetwood krzyknął z przerażenia. potem zeskoczył ze szczytu 
skały, schwycił mnie w silne ramiona i uniósł na jej wierzchołek. Po- 
czem nastąpiła długa chwila milczenia. Oglądał me ręce, które były 
skrwawione od daremnego chwytania га odłamy skały.“ 

„Biedne dziecię rzekł, jak się pani przestraszyć musiałaś.* 

Potem obwijał moje poranione ręce swą chustką fularową. Był 
śmiertelnie blady. 

„Przebacz pani, rzekł, że tu przyszedłem za tobą“ lecz nie mogłem 
odjechać bez pożegnania. Ruben Dexter przyniósł mi telegram z Cin- 
дегуШе“ 

„Ah! zawołałam z złośliwym uśmiechem, może odszukał kto 
wreszcie tę Konkordję Tempest." 

„Nie, odpowiedział poważnie. Moja matka zachorowała śmiertel- 
nie, obowiązkiem więc moim spieszyć do niej". 

Westchnął ciężko. 

„Patrz na mnie, panno Estero, rzekł, czy mogę przybyć znów na 
tę małą wysepkę? Czy życzysz sobie pani zobaczyć się ze mną?" 

Cóż miałam odpowiedzieć na to? Mogłamże się poddać przemocy 
tego obcego człowieka? Z dumą podniosłam głowę i rzekłam patrząc 
па bardzo bladą twarz jego: 

„Nie powracaj pan na tę pustą wyspę, ja nie chcę widzieć się 
z panem.* 

„Ocaliłaś pani tym surowym zakazem mój honor, rzekł z goryczą. 
Może powinienbym być pani wdzięcznym za to.“ 

Potem odwrócił się odemnie i pobiegł spiesznie przez pokłady ka- 
mieni, nie spojrzawszy ani raz poza siebie. Gorące promienie słońca 
oblewały jaskrawemi blaskami fale morskie. Wśród nich zniknęło 
wkrótce jego czółno. Więc już nigdy nie powróci? 

Czwartek. Szare chmury przeciągają ponad wzburzonem 
morzem. Szalone wichry wstrząsają naszą nędzną chatką. Ciotka De- 
bora śpiewała pobożne pieśni jedne po drugiej, a stary dziadek jęczał 
na bóle reumatyczne, dla tego ja musiałam czuwać na wieży. 

Piątek. Już on zapewne powrócił do swej rodzinnej ziemi. Co 
mógł przez to rozumieć, gdy mówił, że ocaliłam jego honor, zakazując 
mu wracać do nas? W naszych skałach nic się od wczoraj nie zmie- 
niło Wielka burza nadchodzi. W pobliżu Cinderville przejeżdżały 
dwa statki i kilka łodzi rybackich, wszystkie spieszyły tu do ocala- 
jącej je przystani. Reumatyzm dziadka wzmaga się wiodcznię. Ро- 
wiedziałam, że pójdę do lekarza do Cinderville, lecz dziadek nie po- 
zwolił пао, mówiąc, że wkrótce straszna szaleć będzie burza. A 
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— Kto jesteście? — zapytała krótko, gdy Fleetwood wyciągał тесе 
ku jej lodzi. Lecz cóż to? To ty? Rubenie Dexter, który jakby foka 
pływasz po morzu? Sądziłam, że umiesz lepiej władać czółnem. 

— Bo też umiem dobrze wiosłować, panno Estero, rzekł zawsty- 
dzony tą naganą biedny chłopak. 

Z tego poznał Feetwood, że ta dziewczyna była tym ideałem 
Rubena, 

— Ten przeklęty statek przewrócił nasze czółno; — mówił dalej 
młody rybak. Czy chciałabyś pani przyjąć do swej łodzi pana Fleet- 
wooda? 

Młody Kanadyjczyk był jeszcze bardzo osłabiony wskutek ran 
odniesionych w Colorado, to też zimna woda tak mu dokuczyła, że. 
teraz upadł omdlały w morze. 

Estera schwyciła go za włosy i wyciągnęła silnemi rękoma na po- 
wierzchnię wody. 

— Pomóż mi Rubenie ułożyć go w łódkę! — zawołała, 

— Оп jest bez przytomności! 

Ruben silny i zręczny pływacz, schwycił omdlałego i ułożył go 
w łódce. Potem udało mu się schwycić zgubione czółno i z nim poże- 
glował obok małej łódki. 

Fleetwood choć leżał z zamkniętemi oczyma, miał jednak tyle 
przytomności, iż słyszał następującą rozmowę. 


— Kto jest ten człowiek? — pytała Estera Hart. 

— Jest to szlachcic z Kanady, nazywa się Fleetwood. Zdaje się 
być bardzo dobrym, wielka byłaby szkoda, gdyby go jakie nieszczę- 
ście spotkało. 

— Со tu robi w Cinderville? — spytała Estera. 

— Wiem tylko, że poszukuje tu jakiejś kobiety, lecz nie wiem, 
со za interes ma do niej. Lecz, że jej nazwisko jest tu zupełnie пїе+ 
znane, więc jutro odjeżdża z Cinderville. 

— Со to za kobieta, której szuką? 

— A! licho ją wiel Lecz czemu cię tak bardzo zaciekawia 
panno Estero? — rzekł już z niejakimś odcieniem zazdrości Ruben. 

— Ta kobieta nazywa się Tempest i ma jeszcze jakieś inne imię. 
Koncertina zdaje mi się. Lecz nikt w Cinderville nie zna kobiety tego 
nazwiska. 

Przez chwilę milczała Estera widocznie zmieszana, a potem w 
głos się rozśmiała. 

— Ruben jakiś ty głupi! — zawołała — Ona nie nazywa się Kon- 
certina ale Konkordja — Konkordja Tempest, wszak tak mówił? 

— Tak — odparł Ruben nieco urażony — lecz co nas to obchodzić 
może. Skąd pani odgadłaś zaraz to imię? 

— (oś mi je szepnęło do ucha. Ale ten-twój pan Fleetwood jest 
rzeczywiście bardzo piękny. 
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— Doprawdy? No, ја się tam nie znam na tem. Ale sądzę, że po- 
winnaś go pani jak najprędzej zawieźć na ląd i ocucić z omdlenia. 

Ale Fieetwood odzyskał już był zmysły i słuchał z wielkiem zaję- 
ciem tej rozmowy. Ta dziewczyna musiała coś wiedzieć o Konkordji 
Tempest, jej śmiech i ton, jakim wymawiała to szczególne nazwisko 
świadczyły o tem dokładnie 

Tymczasem łódka przybijała zwolna do brzegu, wiedziona silne- 
mi rękoma pięknej żeglarki. 

Gdy się zatrzymali przy małej wysepce, Fleetwood otworzył осту 
i obejrzał się wokoło. Ujrzał pustą samotną skalę, bez śladu pomie- 
szkań ludzkich, tylko latarnia morska i zbudowana obok niej biała 
chata strażnika nadbrzeżnego tworzyły dziwne przeciwieństwo z tą 
pustą skałą, o którą rozbijały się z szumem bałwany morskie. 

— Dziadku! — zawołała Estera, gdy przybyli do brzegu. 

Starzec ogorzały od słońca, w ubiorze marynarza, wyszedł z chaty 
i zbliżył się do nich. 

— Tu jest jakiś pan, który miał przygodę na morzu; zaprowadźcie 
go dziadku do izby i proście ciotki Debory, żeby mu pożyczyła suchej 
odzieży, a ja tymczasem przywiążę łódkę do brzegu. 

— Hh! hm! mruczał stary widocznie nie rad gościowi. 

Fleetwood poszedł za nim do chaty. 

Ciotka Debora chuda, wysoka pięćdziesięcioletnia stara panna, 
stała przy stole i obierała kartofle, gdy dwaj mężczyźni weszli do izby. 

— Słuchaj Deboro — rzekł stary strażnik — daj termu młodemu 
człowiekowi szklankę gorącego grogu i suchą odzież, jest przemokły 
do szpiku kości i drży cały od zimna. 

Panna Debora rzuciła kartoflę, którą w ręku trzymała. 

— Na Boga! jak mnie przestraszyliście ojcze! — zawołała giełczą- 
cym głosem. Przecież twoje rzeczy nie będą dlań wygodne, bo jest 
daleko wyższy od ciebie. 

— Wierz mi pani, że mi bardzo przykro być tak natrętnym, ode- 
zwał się Fleedwood. 

— О nie mów pan tego — rzekła juź nieco uprzejmiej, — Tu jest 
szklanka grogu, którą właśnie dla mego ojca przysposobiłam, usiądź 
pan przy piecu i wypij, a ja tymczasem poszukam stosownego ubra- 
nia. 

To powiedziawszy stara kobieta, wyszła z izby i poszła po scho- 
dach na górę. 

Fleetwood był już ogrzany i wzmocniony gdy Estera powrściła. 

Patrzał na nią przez okno, gdy się do chaty zbliżała i myślał przy 
tem o gorącej miłości biednego Rubena Dexter. 

Dziewczyna ta nie była zbyt wysokiego wzrostu, lecz jej arysto- 
kratyczna postawa i jej dumne ruchy sprawiały, iż się wyższą zda- 
wała niż była w istocie. Długie, czarne jak jedwab miękkie warkocze 
spływały jej na ramiona, a delikatna bladość twarzy o rysach dziw- 
nie uroczych i blask jej czarnych oczu, czyniły ją zachwycającą. 
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„Czy pan znasz się na rybołówstwie?“ zapyłalam. 

„O tak", odpowiedział „ten tydzień pobytu w Cinderyille zamienił 
mnie w kompletnego rybaka. Przyjaciel pani, Ruben Dexter, był 
moim mistrzem w tej sztuce," 

W tem przeleciał nad nami ptaszek trochę większy od skowronka, 
ia wskazała na niego i rzekłam: 

„To jest gęś morska, a gdzie ona krąży, tam są zapewne ryby." 

„Co mam czynić? rozkazuj pani!“ zawołał. 

„Zarzuć pan kotwicą", odpow iedziałam. 

Z szybkością błyskawicy rozkaz mój wykonał. Teraz zaczęliśmy 
zarzucać wędkę i za każdym razeni wyciągnęliśmy jakąś rybę. Słoń- 
ce nam strasznie dokuczało, ala lekki wietrzyk poruszał fale. Co 
chwila pan Fleetwood nie mogąc sobie dać rady, prosił mnie o po- 
moc. 

„Sądzę, że pan umyślnie plątasz tę wędkę“, rzekłam nieśmiało, na 
co zarumienił się aż do czoła. 

„Nie mogę kłamać przed panią“, zawołał i ująwszy moje ręce, 
przycisnął je do ust z zapałem. „Są pokusy panno Hart, którym 78 
den w świecie mężczyzna oprzeć się nie zdoła”, zawołał drzącym od 
wzruszenia głosem. 

Usunęłam z gniewem ręce i rzekłam: 

„Przestańmy już łowić ryby i wróćmy do domu.* 

Powoli podniósł kotwicę i powróciliśmy na wyspę: 

„Czy wolno zapytać panie Fleetwood, z jakiego powodu przyby= 
łeś tu pan dzisiaj?" spytałam, gdyśmy przybili do brzegu. 

Spojrzał na mnie z wyrzutem. 

„A! to piękna gościnność, rzekł, przybyłem tu, bo umieram z tę- 
sknoty!* Potem w milczeniu weszliśmy do izby, niosąc w koszyku 
złowione ryby. Ciotka Debora siedziała w kuchni przy kołowrotku 
i przędła, a podług wymagań gościnności zaprosiła znów pana Fleet 
wooda na obiad. Po obiedzie, składającym się z pieczonych ryb, ra= 
ków morskich i wybornego indyjskiego pudingu, dziadek zaprosił pa- 
na Fleetwooda na wieżę, aby się przypatrzył cudownemu widokowi, 
jaki się stamtąd roztacza. Nie chcąc się wcale spotkać z tym człowie- 
kiem, poszłam kamienistą ścieżką aż na drugi koniec wysepki i scho- 
wałam się pomiędzy wielkim pokładem kamieni. Weszłam do tego 
dziko-romantycznego zakątka i podparłszy głowę na ręku, spogląda- 
łam na morze. Wiatr igrał mojemi włosami, a morze opryskiwało mi 
pianą twarz i гесе. Ogromny haja pływał po spokojnych wałach, a 
jego pletwy ukazywały się co chwilę ponad wodą. Wały wznosiły się 
coraz wyżej i zaczynały już oblewąć mi stopy, gdy nagle usłyszała 
*piew ponad moją głową na szczycie skały: 


„Twe czarne oczy tak mnie olśniły, 
Że mnie spokoju na wiek храму.“ 
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Obóz narodowy wobec wyborów 


Przemówienie prezesa parlamentarnego Kiuhu Narodowego prof. Romana Rybar- 
skiego w Sejmie w dniu 25 czerwca r. iat ' 


(Ciąg dalszy). 
SEJM CZY ZJAZD STAROSTÓW? 


Ale mniejsza o taki czy inny szcze 
gół ordynacji wyborczej, zastanówmy 
się nad tem, w czem się oną streszcza. 
Ordynacja ta normuje mianowanie po- 
słów przez biurokrację, nadmiernie 
rozrosłą, nieliczącą się często z pra- 
wem i wyposażoną w niesłychanie roz- 
ległe pełnomocnictwa. Ta biurokra- 
cja będzie powoływała posłów. Nasu- 
wa się pytanie, poco to się robi? Czy 
"amiast zwoływać tutaj tych ludzi, wy- 
branych przez starostów, nie będzie 
lepiej zwołać zjazd starostów, dla in- 
formowania 0 tem, co się w kraju 
dzieje? Przecież starostowie powinni 
mieć dokładne informacje, zwłaszcza, 
jeżeli wezmą ze sobą referentów bez- 
pieczeństwa. To będzie lepiej i to bę- 
dzie taniej, Jeśli panowie mówicie О 
zmniejszeniu ilości posłów ze wzglę- 
dów oszczędnościowych — o tej kwesji 
nie mówię — to jabym uważał, że w 
tych warunkach byłoby lepsze zu- 
pełno zniesienie Sejmu, a zwoływanie 
jakichś doradców, albo zjazdu staro- 
stów, czy coś podobnego. To byłoby 


lepsze. 
„ТАК“ CZY „NIE"? 


Zwolennicy jednak nowej ordynacji 
wyborczej powołują się na obce przy- 
kłady. Mówią tak: parlamentaryzm 
jest w pełnym kryzysie, upada, są inne 
ustroje, które odbierają w daleko wyż- 
szym stopniu prawa ludności, aniżeli 
ten ustrój tutaj projektowany. Powo- 
łują się na przykłady hitleryzmu i 
faszyzmu włoskiego. Otóż jest tutaj 
ta różnica, że jednak cokolwiek się 
powie o Hitlerze, to trzeba stwierdzić, 
że Hitler doszedł do władzy przez po- 
wszechne głosowanie ludności (Głos: 
tak), że ten Hitler niejednokrotnie 
ważne decyzje poddaje pod powszech- 
ne głosowanie tej ludności. 

A dalej niewątpliwie we Włoszech 
jest tylko cień parlamentaryzmu, wy- 
bory odbywają się na zasadzie głoso- 
wania: „tak“, lub „пів“, Otóż ja się 
przyznam, że w tych warunkach wo- 
lałbym włoski system. Mianowicie 
jak? Zrobię tu konkretną propozycję. 
Poco się bawić w tę całą ordynację 
wyborczą, w ten sztuczny aparat itd.? 
Urządźcie panowie tajne głosowanie — 
niekoniecznie ulepszone, z temi naj- 
nowszemi badaniami, bo ja się boję 
rozmaitych nowych wynalazków —, 
urządźcie głosowanie tajne bez naci- 
sku, bez muzyki, bez grożenia ludziom, 
że wylecą z posady, jeżeli nie oddadzą 
głosu na waszych kandydatów i zapy- 
tajcie się, czy chcą waszych rządów. 
Jeżeli chcą, niech powiedzą „tak“, je- 
żeli nie chcą, to „nie“, (Oklaski na ta- 
wach Klubu Narodowego), Zapytajcie 
о to w tajnem głosowaniu, a co do wy- 
ników nikt nie będzie miał żadnych 
wątpliwości. Ale tego Panowie nie 
zrobicie. Pan Podolski tutaj mówił, że 
gdybyście zrobili wybory na podstawie 
dawnej ordynacji wyborczej, to 
jeszcze większą większość mielibyście, 
niż dziś. Głosy na ławach В, B.: Nape- 
wno). Napewno, wierzę Panom, bo tak, 
jak Panowie robiliście wybory do rad 
gromadzkich, to możecie jeszcze więk- 
szą większość uzyskać. Jeszcze teraz 
czytamy, że Sąd Najwyższy rozpatry- 
wał protesty co do wyborów z r. 1930. 

Po co te komedje, po co te frazesy, 
w które nawet 5-cioletnie dziecko w 
Polsce nie uwierzy? Że te wybory. to 
jest jedno pasmo nadużyć, to każdy w 
Polsce wie dobrze. (Oklaski na ławach 
Klubu Narodowego). 


MONOPOL PARTYJNY. 


Panowie powołują się na to, że chcą 
usunąć partje z życia politycznego. 
Mianowicie projekt B. B. mówi, że ta 
ordynacja wyborcza dąży do oparcia 
izby poselskiej na zasadzie reprezen- 
tacji ogółu obywateli bez pośrednic- 
twa partyj politycznych. Istotnie do 
stawiania kandydatur nie są potrzebne 
partje polityczne, tak jak niepotrzeb- 
ne są również samorządy wszelkiego 
rodzaju i ci rejenci z 10-groszowym 
zarobkierm za każdego. To wszystko 
jest niepotrzebne. Czy chodzi o to, 
aby kandydatów mógł stawiać każdy 
człowiek bez pośrednictwa partyj poli- 
tycznych? Nie, aby to pseudopośre- 
dnictwo zastąpić innem  pośrednic- 
twem. pośrednictwem  przymusowem, 
pośrednictwem  monopolicznem. Pa- 
nowie mówicie o walce z partjami. Q- 


tóż kiedy można wyrugować partje z 
życia politycznego, co się nazywa wal- 
ką z partjami? Wtedy, gdy wychowa 
się obywatela posłusznego, oby 
hezpartyjnego, który nie ойу 
my: Pierwszym warunkiem zani- 
ku „partyjnictwa” w Polsce jest to, aże- 
by ludzie przestali myśleć, bo jak zacz- 
ną myśleć, to zaczną mówić i zaczną 
się skupiać między sobą na podstawie 
wspólnych ideałów i wspólnych dążeń 
i zaczną tworzyć partję bez względu 
na to, jak ta rzecz będzie nazywa- 
ła. Ja nie wiem tego nie odważę się 
twierdzić, czy Panowie chcecie stwo- 
rzyć to, co się niebardzo zgrabnie po 
polsku nazywa — monopartją, to zna- 
czy coś takiego, co jest w faszyźmie i 
hitleryżmie. Nawet tego nie przypusz- 


czałbym, dlatego, że Panowie macie 
zasadniczo wstręt do wszelkich pro- 
gramów, a ostatecznie te monopartje 


opierają się na programach, których 
nie konspiruje się przed społeczeń- 
stwem. Następnie niema takiego gen- 

jusza, któryby z tej mozaiki, która tu- 

taj jest, stworzył jeden harmonijny 

ИЛЕ Tego Panowie nie zdołacie zro- 
тС, 

Jeżeli komuś przyświecają idee mo- 
nopartji i jeżeli oczekuje, że na tej 
drodze będzie można wyrugować wal- 
ki partyjne, to niechaj obserwuje 
bacznie to, co się dzieje w krajach są- 
siednich, gdzie niema partyj, ale w ja- 
kiem znaczeniu? Niema tam jawnych 
partyj, ale w łonie partji rządzącej są 
frakcje, które kryją się w cieniu, kon- 
spirują i spiskują. Przypominamy so- 
bie zabójstwo Kirowa w Petersburgu, 


papier w swoich wydawnictwach, od- 
razu mieli pieniądze na najrozmaitsze 
wydawnictwa. To są te partje, które 
Panowie tworzą, to jest wasze życie 
polityczne i wasza demoralizacja, par- 
tyjnaa A czy w tym nowym Sejmie 
wyhodujecie także tego rodzaju grup- 
ki? Nie wiem. Może to będzie inna kli- 
entela, inne wtedy warunki rozwoju 
tego rodzaju form. 


PRĄDY IDEOWE. 


Ale tutaj panowie nie zdołacie te- 
mi rozmaitemi przepisami, nie *do- 
łacie panowie temi rozmaiteni U- 
trudnieniami wyrugować z życia po- 
litycznego wszelkich prądów dziejo- 
wych Gdybyśmy żyli w jakimś 
skostniałym świecie, gdzie jak w 
starożytnym Egipcie te same formy 
trwają wieki, możnaby zmechanizować 


życie i powiedzieć: różnica poglą- 
dów partyjnych jest niepotrzebna, 
jest zbyteczna dlatego, iż wszystko 
idzie ustalonemi drogami. Ale dzi- 
siaj świat przeżywa wielkie przesile- 
nia, wielkie przesilenia gospodarcze, 


finansowe i moralne. Świat а 


ka nowych dróg. Gdzie są geujusze 
którzy а te nowe drogi? те 
lepsze bytu można znaleźć 
tylko w ciężkiej walce i zanim jakaś 
idea porwie cały naród, musi być 
przedtem ideą  partji. Innej dro- 
gi niema, a panowie chcecie zahamo- 


wać rozwój idei, jakgdybyście mieli 
sam: te wielkie idee, które mogliby- 


ie dać snoleczeństwu. Boicie się. 
aby ktoś inny nie dążył do władzy 
na podstawie zaufania obywateli. 


ЁТ ШҮ 
Z dniem 1 lipca b. 
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r. zostanie otwarty 


Polski Sklep Papieru 
Henryk Rosel - Łódź, ul. Zgierska 7 


Na składzie różnego gatunku papiery pakowe, wielki 
wybór materjałów piśmiennych, wszelkiego rodzaju 
gilzy oraz wyroby tytoniowe. 


niedawno nastąpiło zesłanie Jenuki- 
dzego i towarzyszy, Wszyscy pamię- 
tają o dniu 30 czerwca 1934 r. To są 
nowoczesne formy walk partyjnych 
wewnątrz dyktatury i stare zdanie 
rzymskie, że niedaleką jest droga od 
Kapitolu do Tarpejskiej Skały wła- 
śnie w systemie dyktatur ma pełne za- 
stosowanie. 


PIENIĄDZE, PIENIĄDZE 


Nie liczę się z tem, że wyruguje się 
partje. Na czem polega ta nadzieja? 
Nadzieja polega na tem, że nie do- 
puści się partyj do Sejmu i nie będą 
mieli posłowie z partyj diet i nie będą 
mieli pieniędzy na agitację i będzie w 
kraju spokój. Jest to bardzo poziomy 
pogląd na rzeczywistość, który uza- 
leżnia od stanowiska, od pieniędzy byt 
partyj i kierunki polityczne. 

Tu nie o to chodzi, i nie od tego za- 
leży, Panowie prowadząc robotę poli- 
tyczną wielkim nakładem środków 
materjalnych, wyobrażacie sobie, że 
wszystko można zrobić za pieniądze, i 
że niczego nie można zrobić bez pie- 
niędzy. Ale były wielkie ruchy spo- 
łeczne w świecie. Ja bynajmniej tych 
ruchów nie propaguję, ale były to ru- 
chy bardzo niebezpieczne ruchy 
„des gueux“, ruchy „żebraków*, któ- 
re przewracały rządy. I strzeżcie się 
Panowie, byście nie stworzyli takich 
warunków, by właśnie w Polsce nie 
doszlo do tych ruchów żebraków. I tu- 
taj nie liczcie się z tem, że tą drogą 
zdołacie uzdrowić t. zw. życie partyj- 
ne. Niewątpliwie życie partyjne ma 
swoje wielkie ujemne strony. Życie 
partyjne przybiera nieraz jaskrawe 
formy, jaskrawe postacie. I nikt nie 
będzie żałował małych grupek i nie 
żałuje małych grupek, które — no po- 
wiedzmy — wchodzą do rządu, robią 
rozmaite interwencje poselskie i 
tem wśród swojej klijenteli wyborczej 
działają. Takie grupy były dawniej, 
takie grupy są i dzisiaj. Znamy roz- 


maitych  secesjonistów 2 różnych 
stronnictw t zw, opozycyjnych, którzy 
jak zrobili secesję, odrazu mioli lepszy 


Możecie stosować takie lub inne 
ki Chcieliście dla zwalczeni: 
narodowego wśród mło ży 
sorzyć organizację. Organizacja ta 
a się wielką demoralizacją, organi- 
tórej wpływ moralny wyrażał 
ę w takich faktach: przychodzi do 
mnie student, młody chłopiec i mówi z 
płaczem: dzieci w domu są chore, mu- 
szę matce pomóc. muszę dostać po- 
sadę, ale muszę wziąć ten znaczek 
„Legjonu Mlodych*. I to są wasze idee. 
I ztym rezultatem chcecie iść do 
społeczeństwa i chcecie iść do społe- 
czeństwa z taką legitymacją i chcecie 
uchwalać ordynację wyborczą na ta- 
kiej podstawie. "R 

Panowie temi różnemi metodami 
nie zdolacie w szczególności zatrzeć 
tych różnic, które są w społeczeństwie. 
Przecież ludzie będą różnie patrzyli 
na sprawy gospodarcze, na politykę 
finansową i jeżeli nie ma powstać z 
tego anarchja, to musi być organizacja 
grup, bo tu jest konieczna pewna dy- 
ѕсур1іпа, 


ZAGADNIENIE ŻYDOWSKIE 
ZAOSTRZA SIE 

Wspominał tu p. referent komisji, 
że nowa ordynacja wyborcza zabez- 
piecza zgodną współpracę, bez róż- 
nicy wyznań j narodowości. Mogę 
panów zapewnić, że nowa ordynacja 
wyborcza nie usunie zagadnienia ży- 
do iego z powierzchni Polski. Nie 
usunie bynajmniej, przeciwnie, to 
zagadnienie przy takiej ordynacji bę- 
dzie o wiele ostrzejsze, bo wszyscy 
będą wiedzieli, dla kogo jest robiona 
ta ordynacja wyborcza. Panowie Ży- 
dzi dla obrony swoich interesów da- 
wniej popieraliście demokrację, a 
dzisiaj masy są przeciw wam i dlate- 
go popieracie rządy dyktatury, bo li- 
czycie, że ta dyktatura ruch mas do 
wyzwolenia się z pod przewagi eko- 
nowicznej żydostwa zdoła, powstrzy- 
mać. Nie, nie zdoła i ta ordynacja 
wyborcza na nic się nie przyda. 


SPOTEGOWANIE WALKI KLAS 
Mówi się o zniesieniu partyj, ale co 


ra 


sta 


się zrobi па ich miejsce, jak się ludzi 
podzieli? Mówi się, że w tym przy- 
szłym Sejmie ludzie będą zasiadali 
według alfabetu czy 

albo dla odmiany, że 
dzielą się na grupy: 
rękodzielniczą, rejentów; 
co będzie za podział, 
podział, ale trzeba powiedz 
jeżeliby z życia narodu usunięto 
wielkie zagadnienia polityczne, to 
wówczas w tem życiu na pierwszy 
plan wysunie się walka klasowa i za- 
wodowa. I to jest największe niehez- 
pieczeństwo: walka zawodowa i Ка 
козун. W х 
sowe będą zatracały granicę z in- 
ami osobistemi, w której spole- 
czeństwo się przeobraża na szereg 
grupek, patrzących i baczących tyl- 


rzemieślniczą, 
nie 


wiem 
o ten 
jedno: 


ko na swoje interesy. To jest wielkie 
niebezpieczeństwo. 
ETATYZM 


dzenia, jest wielkim 
prądem  etatyzacj który postępuje 
naprzód w społeczeństwie. Zetatyzo: 
no życie gospodarcze,  zetatyzowa= 
no życie społeczne. Obecnie chce się 
zetatyzować życie polityczne, chca 
się zrobić z Sejmu jedno kółko w 
machinie biurokratycznej, tylko ima- 
czej się nazywają P. posel Nie- 
działkowski mówi 
fie konserwatystów 
to jest triumf, 
ү i bardzo krótki, 
czeniu, że nar 


wił tu o wielkim trium- 
przy tej ustawie. 
to triumf bardzo 

w tem zna 
«КЇ takiej ordy- 
konserwatyści 


nacji wyborczej yści mogą 
utrzymywać si e і Ale 
ci nasi ko rwatyści reprezentują 
zasadę wolności gosopdarczej, Jeżeli 


są przeciwni etatyzmowi, jeżeli repre- 
zentują zasadę samodzielności społe= 
czeństwa, rozmaitych jego interesów, 
to mnie przynajmniej trudno zrozu- 
mieć, dlaczego oni są zwolennikami 
takiej ordynacji wyborczej, Szczerymi, 
у nies ni, w to nie wchodzę. Bo 
taka ordynacja wyhorcza odpowiada 
najlepiej typowi państwa, w którem 
połeczeństwo i siła społeczna nie ma 
żadnego znaczenia, w którem wszystko 
jest uspołecznione, — powiem nawet 
wyraźnie: typowi państwa o cha- 
rakterze komunistycznym. 
(Dokończenie nastąpi). 
z 


Z ostatnich dni 


ROZSZERZENIE PLACÓWKI  GHRZĘ- 
ŚCIJAŃSKIEJ „BŁAWAT POLSKI“ 


W tych dniach odbyło się poświęcenia 


rozszerzonego lokalu znanej placówki 
chrześcijańskiej „Bławat Polski" przy 
Rynku Bałuckim w Łodzi. Роҳу 


1 
ku i, uradowany z rozrostu fir 
rytrwałości jej właścicieli w pracy 
woleniem nas z p 
u żydów, przy 


lokalu. 


więconia roz anega w 
przemówieniu swem podkreśli, że świņ 
сас lokal s wał со- 
prawda lecz 
wdzięcznej pi nad stworzeniem plas 
cówki, któr umożliwiła chrześcijań- 
skiej ludno: opatrywanie się we 
wszystkie ро towary, lecz, przy= 
znaje, że nie wierzył w utrzymanie się 
placówki. Z ią dziś może skory 
gować swe ów ne mniemania i, widząc 
rozrost fi. umożliwiony zainwestowa- 


niem zwiększonego kapitału, pla- 
cówce tej pożytecznej озі wy- 
tkniętego celu, mianowi nia do- 
mu towarowego chrześcij . 

Lokal „Bławatu Polskiego" posiada 
obecnie 10 okien wystawowych i prowa- 
dzi wszystkie towary bławntna i galante- 
ryjne, od najwykwintniejszych jedwabi do 


surówki i od parasoli, krawtów, swetrów 
i t. p. do nici do szycia, igieł, szpilek, gu- 
zików i t. p. 
Już po p ięceniu lokalu nastąpilo 
połączenie z drugą placówką chrześcijań: 
ską na Bałutach przy ul. Limanowskiego 
nr. 28 (Polski Dom Towarowy Ry: 
Кик) w jedną organizacyjną calc ca 
kierownictwu „Bławatu Polskiego" ze 
względu na dwa pomieszczenia umożliwi 
prowadzonie wszystkich bez wyjątku ar- 
tykułów. Firma przy sklepie swym przy 
ul. Limanowskiego 28 nadto prowadzi 
ie pracownię sukien j kapuja- 

j materjały szyje suknie za ni- 


cym u n 
ską cenę. 
„ Przy rozszerzeniu lokalu Rynek Baluc= 
ki otrzymał więcej europejski wygląd, 
gdyż firma przebudowała również i 
wnętrznie stary budynek na 
łuckim. Jak sły nad wejśc 
_zai na reklamą neono- 
wa, co o wiele podniesie jeszcze skromny, 
lecz bardzo ładny wygląd narożnika 
Rynku Bałuckiego. Przy drzwiach wej- 
ściowych umieszczone zostały dwa zegary 
dla użytku publicznego. а 
Wytrwałym w cy _ właścicielom 
paska ҮЗҮҮ składamy z racji 
powiększenia ich działalności staropolskie 
„Szczęść Boże", 


Birma TR = ORĘDOWNIK, niedziela, dnia 30 czerwez 1035 = 


Nr, 148 


Kalendarz rzym-kat > 
Sobota: Ś. Ś. Piotra 1 
Pawła Ар, 
Niedziela: 
cyny 
Kalendarz słowiańcki 
Sobota: Zbroiaława 
Niedziela: Cichosławy 
Słońca: wschód 3,32 
zachód 22,19 
Długość dnia 16 g. 47 min. 
: wschód 1,68  zacnód 1 
1 dzień przed nowiem. 


Miry ТИЙЇЇ i administracji w Ło 


telefon redakcji 1 administracji 173-55 
Piotrkowska 91 


Godziny przyjęć dla interesantów 
od 10—12 


Czerwiec 
Етіјі, Lu- 


Nocne dyżury aptek 

Nocy dzisiejszej dyżurują apteki: Ko- 
prowsktego, Nowomiejska 15, Tarwkow- 
skiej, Brzezińska 56. Rożenbluma, Śród- 
miejska 21 (żydowska). Bartoszewskiego, 
Piotrkowska 95. Skwarczyńskiego, Kątna 
54, Czyńskiego, Rokicińska 53. 


Teatry łódzkie 


a na ulicy". 
Teatr Popularny = „A jednak muslez 
się ożenić". 
Teatr Bagatóla == „Tik, Tik, Tak", = 
2 przedstawienia, o 8 1 10 wiecz. 


Kina łódzkie 
Adria-Metro — „Człowiek bez twarzy”. 
Bratnia Strzecha — „Caibi“. 
Casino — „Człowiek o stu maskach”, 
Corso — „Miłość Fräulein Doktor". 
Czary — „Naucz mnie kochać". 
Grand Kino — „Hrabia Monte Christo". 
Capitol — „Dama z Moulin Rouge". 

lewi „Za pieniądze", 

Miraż „Kajdany życia”. 
Ludowy — „Niewidzialny człowiek”, 
Oświatowy — „Przedmieście, 
Palace -- „Rumba”. 
Przedwiośnie — „Taraz 1 zawsze”. 
Stylowy — „42 ulica". 


Komunikaty 
KOMUNIKAT STR. NAR., W ŁODZI 
- Bardzo często zdarza się, iż Polacy zwie» 
dzeni nazwą firmv lub polskiem brzmie- 
niem nazwiska przez nieświadomość wbrew 
swoim intencjom czynią zakapy u Żydów. 
«Chcąc przeszkodzić temu wprowadzanin w 
błąd szerokich rzesz klientów zwracamy 
Sie z apelem do właścicieli tirm, by umie- 
ścili na swych sklepach w widocznem 
miejscu wywieszki: „tirma chrześcijań- 
ska”, 

Jednocześnie zwracamy uwagę wszyst- 
kim członkom i sympatykom Stronnictwa 
Narodoweno, aby przed wszelkiemi zaku- 
pami dokładnie stwierdzili, czy sklep, w 
którym kupują, jest własnością chrześci- 
janina, Stronnictwo Narodowe Wydział 
Gospodarczy. 

Nowa placówka chrześcijańska, Z dniem 
1 lipca zóstanie otwarty przy ul. Zgler- 
skiej T „Polski sklep papieru”, którego 
właścicielem jest p. Henryk Rosel. Nowo- 
ntworzona placówka chrześcijańska ulo- 
kowała się akurat w największem środo- 
wieku ż+dowskiem, by w ten sposób od- 
ciągnąć z żydowskich sklepów polską kli- 
entelę. Oprócz materjałów piśmiennych 1 
przyborów hlurowych w sklepie tym bę- 
dzie można otrzymać również gilzy i wy* 
roby tytoniowe. Z okazji otwarcia nowej 
placówki chrześcijańskiej w Łodzi składa- 
my życzenia wszelkiej pomyślności! 


Hołd katolickiej Łodzi N, Sercu Јегоза, 
Doroczna procesjt Serca Jezusowego od- 
będzie się dn. 30. b. m. w niedzielę z kó- 
ścioła ОО, Jezuitów przy ul. Podleśnaj w 
następującym porządku: O godz. 6 wiecz. 
nieszpory w kościele. Po niaszporach Je- 
go Ekec. ka, biskup Ordynarjusz Włodzi: 
mierz Jasiński z Jego Ekse, ke, biskupem 
Kazimierzem Tomczakiem уугад z kapitu- 
łą łódzką poprowadzi procesją ulicami: 
Podleśną, Lipową, Kopernika, Łąkową, 
św. Andrzeja i Zakątną. W procesji we- 
zmą udział kompanjo ze wszystkich ko- 
ściołów w Łodzi. Przy powrocie do Ко» 
ścioła zatrzyma się procesja przy ołtarzu, 
wzniesionym na froncie kościoła, gdzie od- 
będzie się solenne konkluzyjne po nowen- 
nie nabożeństwo z aktem wynagrodzenia 
i poświęcenia rodzin N. Sercu Jezusowe* 
mi. Kazanie wygłosi 0. Józet Konopiń- 
ski T. J. 

Z Łódzkiego Tow. Opieki nad Żwie- 
rzętami, W związku z odbyć się mają- 
cym w dniu 29 bm. „Dniu konia", Lódz- 
kie Tow. Opieki nad Zwierzętami podaje 
do wiadomości posiadaczy koni, pragną- 
cych wziąć czynny udział w wspomnianej 
imprezie że w dniu 20 bm. zgłoszenia 

tzyjmować będą Inspektorzy Tow. na 
lacu Hallera od godz. 8 do 9,80. przed 
południem. 

Sprostowanie. Z prawdziwą przyjem- 
nością prostujemy  nieściełą wiadomość, 
zamieszczoną w nr. 144 naszego pisma p. 
t. „Graniczny spór”. 

Jak obecnie ustaliliśmy, 
zajścia jak i jego przebieg zupełnie Ina 
czej się przedetawiuja, niż pierwotnie to 
podaliśmy, dzięki niese 


zarówno Мо | 


ёс} muezego in t 1 łak mi 


Żydzi w Zw. Podoficerów Rezerwy 


© dobre imię organizacji 


Łódź, 28 czerwca. 

Jest na terenie Łodzi związek, który 
swoimi ostatniem posunięciami dał 
wiele do myślenia szerokim warstwom 
społecznym. Związek ten, istniejący 
od szeregu lat pod nazwą „Łódzki O- 
gólny Związek Podoficerów Rezerwy“, 
w ostatnich czasach, mając swą siedzi- 
bę przy ul. Żwirki, stał się, niestety, 
miejscem uprawiania interesów z Ży- 
dami, które wcale związkowi nie przy- 
noszą zeszczytu. Miast starać się о wy- 
chowanie swych kadr członkowskich 
w duchu wojskowym, starać się o u- 
lżenie doli bezrobotnym, służyć i radą 
i przykładem, niektórzy wpływowi lu- 
dzie z tej organizacji wchodzą w pak- 
ty z Żydami, oddając im szyld związ- 
ku w pacht. Nawet na sprzedaż wody 
źródlanej, rozwożonej po mieście, Ży- 
dzi wzięli sobie szyldzik Związku i na 
bgczkowozach umieśili inicjały związ- 
ku: „O. 2. P, R“ 

Czy podoficerom rezerwy wogóle 
przynosi zaszczyt fakt, że brudny ży- 
dziak rozwozi wodę w beczkach zielo- 
nych, na których widnieje szyldzik 
związku, — bardzo w to wątpimy. Po- 
wodem, że tak nie jest — to fakt, że 
organizacja ta, posiadająca swego cza- 
su ponad tysiąc członków, obecnie po- 
siada ich zaledwie kilkudziesięciu. 
Drugim „kwiatkiem“ działalności tych 
ludzi to fakt wydzierżawiania i sprze- 
daż koncesji Żydom na posiadanie u- 
licznych straganów па detaliczny 


handel słodyczami, napojami ЇЇ p. 
Czy w tym wypadku nie nalı у ra- 
czej pomóc poszukującym pracy 
członkom, a nie wchodzić w kontakt z 
Żydami? > É 

Trzecim wypadkiem dziwnej działał 
ności tei organizacji to niedawna sprze- 
daż portretów zmarłego marsz. Piłsud- 
skiego. Portrety te, wykonane wprost 
potwornie, sprzedawane były przeważ- 
nie w sklepach żydowskich, ale znowu 
z pieczątką związku na odwrotnej stro- 
nie. Podobno sprzedaż takich portre- 
tów była kwestjonowana przez staro- 
stwo... — Wszystko to razem zrozumie- 
my, gdy się dowiemy, że w związku za- 
siadają m, in. pp. Gincberg, M ar- 
kowicz 1 Planer i inni. Wò 
góle władze związku dziwnie zbratały 
się z Żydami. Gdy swego czasu urzą- 
dzono „miesiąc podoficera", w lokalu 
organizacji zainstalowała się jakaś Ż y- 
dówka í, podając się za znaną oso- 
bistość na terenie Łodzi, telefonowała 
do firm i osób, prosząc © datki i ofiary 
na cel związku. Bezczelność swoją po- 
sunęła do tego stopnia, że z apelem u- 
dała się do małżonki jednego z wiel- 
kich dygnitarzy w Łodzi. Rezultat był 
smutny dla prezesa związku, ale jakoś 
się to szczęśliwie zakończyło. 

Jesteśmy zdania, iż leży w interesie 
związku, aby przestał wchodzić w kon- 
takt z Żydami, którzy z każdej imprezy 
pragną wyciągnąć jak najwięcej korzy- 


ści. 


амл“ 


formatora. Okazało się, iż zajście pomię- 
dzy rodziną Laubów, a Józefem Stasiakiem 
spowodowane zostało nie sporem pgranicz- 
nym, lecz wynikło na tle odnalezienia w 
torfiskach, należącym do Stasiaka plugu, 
który akradziony został niejakiemu Józe- 
fowi Gruszce. Pług ten przypadkowo od- 
nalaz? 1i-letni Józef Lauba, co wywołało 
w stosunku do niego nienawiść Stasiaka. 
Stasiak odgrażał cię, 12 młody Lauba 
„marnie zginie z jego ręki". Istotnie 17. 
b. m. gdy Stasiak napotkał Laubę wraz 
z jego $-letnim bratem Tadeuszem na pas 
wisku, począł go bić. Tadeusz widząc ni 
bezpieczeństwo w jakim się znalazł brat, 
zawiadomił о tem rodzinę, która odobrała 
od Stasiaka kamień, którym zadawał ra- 
zy chłopcu i w ten sposób go uratowała. 

Wobec tego po pierwsze oknzało вів, iż 
Stasiak nie był wogóle ranny, a zatem nie 
został umieszczony w szpitalu, powtórę 


zaś nikt z rodziny Laubów nie zosta? are- 


liczność napadu Stasia 
nich. 

Przepraszamy za mimowoli wyrządzo- 
ną przykrość, 


Kronika Pabjanic 


Adres „Orędownika* Pabjanice, Garn- 
carska 230, 

Pielgrzymka na Jasmą Górę. W dniu 
27 b. m, wyjochała z Pabjanic z parafji 
N. M. Р, piolgrzytnka koleją na Jasną Gó- 
rę. Pątnicy będą w podróży wraz z poby* 
tem w Częstochowie przez 3 dni. Powrót 
pielgrzymki w niedzielę wieczorem koleją. 

Przywłaszczenie gołębi, Między właści- 
cielami gołębi dochodzi bardzo często dó 
sprzeczek. Bardzo często sprzeczki takie 
rożetrzyga policja. Tym razom policja 
również musiała episać doniesienie na 
Raszewskiego Juljana (Fabryczna 33), któ- 
ry przywlaszczył kilka gołębi na szkodę 
Stanocha Jóżefa ((Moniuszki 29). Sprawa 
zostałą sklerowama na drogę sądową. 


Praca ponad normę. Kilkakrotnie po- 
dawaliśmy nazwiska tych właścicieli 
tkalni, przeważnie Żydów, którzy zatrud- 
niahi robotników ponad 8 godzin dziennie. 
Mimo Кат, jakie wymierza za nieprze- 
strzeganie godzin pracy wydział Кагпо- 
adminietracyjny i inspektor pracy, wła- 
Ściciele tkalni (tak zwanych bud) zatrud- 
niają robotników nadal po 10, a nawet 12 
lub 14 godzin dziennie. W dniu wczoraj- 
szym policja episala. doniesienie - protokuł 
Ramischowi Antoniemu właścicielowi 
tkalni przy ul. Świętokrzyskiej 3, zato, że 
zatrudniał robotników ponad © godzin 
dziennie, 

Ukarana Żydówka. Przy ul. Warszaw- 
skiej posiada sklep z owocem i wodą во- 
dową Żydówka Warszawska  Szaceńa, 
zam. przy ul Poprzecznej 19. Kilkakrot- 
nie policja zwracała jej uwagę, że sklep 
jest prawie codziennie za długo otwarty. 
W dniu wczorajszym niepoprawnej Ży- 
dówce spisano za prowadzenie handlu 
poza zakazanemi godzinami. 

Żydowskie spekulacje. Przy ul. War- 
szawskiej 7 1 8 są sklepy galanteryjne Ży- 
dowskie, pierwszy należy da Żyda Ostrow- 
skiego, a drugi do Lewina. Obaj ci Ży- 
dzi w każde święto i niedzielę uprawiają 
handel przy drzwiach zamkniętych od ty- 
Та, Przed sklepami wystawione są czaty 
żydowskie, które strzegą na wszystkie 
strony чр аа by przypadkiem 
nie przy opa ich na prawadzeniu handlu. 

dłyżezego czasu Żydti ci bez żad- 


nych przeszkód prowadzą handel z lud 
nością chrześcijańską, 

Żydowskie niechlujstwo. Żydowskie 
„ owocarnie i sklepy kolonjalne słyną z bru- 
dów i niechlujstwa. Przy obecnie panu: 
jących upałach w żydowskich owocar- 
miach truskawki, czereśnie i inne owoce 
nie są przykryte, jak to widać w skle- 
pach chrześcijańskich cienką tkaniną i w 
ten sposób owoc zabezpieczony jest od 
much i wszelkich owadów, 


Kronika Łasku 


Piętnujemy. Dr. Bal Tadeusz spoży- 
wa pieczywo piekarni żydowskiej, Smacz- 
nego panie Doktorze! 

Kto będzie dyrektorem? Ostatnio u 
wyższych wladz ezkólnych była delegacja 
"w osobach dr. Jankówskiago i р. Wojtar= 
skiego, aby na stanowisku dyrektora 
gimnazjum pozostał nadal p. Włodzimierz 
Doroszewski, który po ostatnim procesie 
stracił calkowitą popularność, a mima 
wezystko pówna grupa osób stara się о 
pozostawienie go na tej placówce, 

Głos społeczeństwa. Rok temu społe- 
czeństwo w Łasku miało moralną satyś- 
iakcję, kiedy aresztowano Żyda Pukaćóza, 
który po niższej cenie nieraz nawet po 
50% normalnej wartości wykupywał od 
robotników kwity, by je potem spieniężać 
z zarobkiem dla siebie. Robotnik pienię- 
dzy otrzymać nie mógł, Żyd dostawał, Po 
kilku dniach Żyda zwolniono. W wydzia- 
le powiatowym nastąpiły tylko przesunię- 
cia na stanowiskach, ale obecnie społe- 
czeństwo domaga się coraz głośniej po- 
ciągnięcia winnych do odpowiedzialności, 


Z ziemi kaliskiej 


Odznaczenia w Р. С. К. Medalami zło- 
temi II kl. Polskiego Czerwonego Krzyża 
odznaczeni zostali pp: starosta Ostaszew- 
ski i prezes kaliskiego okręgu P, С. К. 
magister St. Pewnicki. Srebrnemi med: 
Jami ШІ kl. pp.: dr. Staśkiewicz, Zakrzew- 
вка i nacz. Jan Wize. 

25-lecie kapłaństwa. Z racji Ż%%5-lecia 
kapłaństwa proboszcza, ke. Stefana Mar- 
tuzalskiego, staraniem Akcji Katolickiej 
odprawione zostanie w dniu 29. b. m, o 
godz. 11 przed A w kościele pa- 
rafjalnym św. Gotharda nabożeństwo na 
intencję Czcigodnego Jubilata, a o godz. 
5 po południu odbędzie się w sali „Trżó+ 
źwość” akadetnja z odpowiednim progra- 
mem. 

Wielce Czcigodnemu Jubilatowi, a za- 
slużonemu dla Kościoła i Ojczyzny kapła- 
nowi, z okazji dzisiejszego jubileuszu, Re- 
dakcja składa życzenia długich lat czerst- 
wego zdrawia i pełni zadowolenia z do- 
tychczasowej I dalszej tak ofiarnej, a w 
plonąch tak skutecznej pracy. 

Poświęcenie sztandaru. Akcja Kato- 
licka przy parafji św. Gotharda w Kaliszu 
obchodzi w dniu 7 lipca r. b. uroczystość 
poświęcenia własnego sztandaru. Poświę- 
cenia dokona o godz. 3,30 po poł. J. E. ks. 
biskup Karol Mieczyslaw Radoński, który 
dnia tego gościć będzie w Kaliszu na uro- 
czystości poświęcenia domu К. 5, M. 

Uroczysta procesja ku czci Serca Jero- 
sowego. Przepiękna uroczystość, jakby 
zakończająca oktawę Bożego Ciała, odby- 
wa się każdorocznie w Kaliszu w kościele 
ОО. Jezuitów. W nadchodzącą niedzielę, 
dn. 30, b. m. po nieszporach, odprawio- 


nych o godz. 5 ро nol, wyruszy £ kościoła 
ОО, Jezuitów wielka procesja i przeszedł 
szy ulicatni: pl. Kilińskiego, 6 Sierpnia, pL 
11 Listopada i Marjańską, zatrzyma się 
przy oltarzu, ustawionym na pl. Konsty- 
tucji, gdzie po modłach nastąpi ofiarowa- 
nie Najśw, Sercu Jezusowemu. 

Wycieczka Polskiego Тот. Krajoznaw= 
ezego. W dniach 29 i 30 bh, m. Polskie Tow. 
Krajoznawcze organizuje wycieczkę do 
Kórnika i Rogalina. 

Polskie dzieci z Niemiec na kolonjach 
letnich w kaliskiem, Dnia 2 lipca r. b, о 
godz. 7 przybywają do Kalisza polskie 
dzieci z. Niemiec, lokowane corocznie na 
%olonjach letnich w Skarszewie, majątku 
państwa St, Wyganowskich. Dzieci (dziew- 
czynki) w liczbie kilkudziesięciu, umiesz- 
czane ва na Kkolonjach, urządzanych 
sumptem Połskiego Zw. Zachodniego, Ko- 
ła Ziemianek 1 Sejmiku Powiatowego. 
PE kolonje trwają do 1 wrze- 

nia, 

Rada Miejska. Zarząd miasta wyzna- 
czył na 3 1 á lipca dwa kolejne posiedze- 
nia Rady Miejskiej. Porządek obrad po- 
EA w jednym z następujących nume- 

wW, 


Kolonje letnie №. О, K, W dniu 2 lipca 
r. b., o godz. 7 rano, z lokalu М. О, K. wy- 
słanych zostanie na kolonje letnie w Krzy- 
żówkach, własność Naradowej Organiza- 
cji Kobiet w Kaliszu, 60 dziewczynek, a о 
godz. 13 — 52 chłopców. 

Utonięcie. We wsi Żydów, pód Kali- 
szem, w czasie używania kąpieli rzecznej 
w Prośnie, utonął Józef Waezżczyński, lat 
10. Wszelka akcja ratunkowa okazała sie 
spóźnioną. 


Kronika Sieradza 


Prymicje. W uroczystość św. Piotra i 
Pawła w kolegjacie sieradzkiej odprawi 
pierwszą Mszę Św. Кв, Józef Gołąb, syn 
rolnika z Monic, 

Dzieci z Łodzi na kolonjach. Do Siera- 
dza przybyło około 400 dzieci z Łodzi na 
kolonje letnie. Dziatwa z zainteresowa 
niem zwiedzała pamiątki i zabytki daw- 
nej przeszłości, 

Rozbudowa elektrowni, W związku z 
pobudowaniem olbrzymiego pawilonu za- 
rząd więzienia przystąpił do rozbudowy 
elektrowni więziennej. Przy budowie za- 
trudnionych jest kilkunastu robotników. 

Brak polskich placówek. Szewcy chrze- 
ścijanie użalają się, że w Sieradzu niema 
polskiego skladu skór, tylko żydowskie, 
tak, że muszą się drobni rzemieślnicy za- 
opatrywać u Żydów. Odczuwa się też brak 
garbarza Polaka. Polski skład skór cie- 
szyłby się wielkiem powodzenietn. 


"Urzędy w święta 


Łódź, 28. 6. Poczta w Łodzi urzę- 
dować będzie dzisiaj, w sobotę, jak w 
każdą niedzielę od godz. 9 do 11 rano, 
w niektórych tylko działach, W nie- 
dzielę zaś urzędowanie trwać będzie 
we wszystkich działach od 9 do 11, 
przyczem doręczona będzie jednorazo- 
wo korespondencja. Depesze i prze- 
syłki pospieszne doręczane będą nor- 
malnie, 

W ubezpieczalni społecznej w sobo- 
tę i w niedzielę czynne będzie pogoto- 
wie położnicze da nagłych wypadków, 
pilnych wizyt. Pozatem w niedzielę 
pełnić będzie dyżur personel lekarsko= 
administracyjny, przyjmujący wizyty 
obłożnie chorych od godz, 11. Apteki 
ubezpieczalni w sobotę będą nieczyn- 
ne, w niedzielę zaś ustanowiony będzie 
normalny dyżur świąteczny. 


Zlikwidowanie domu 
schadzek 


Łódź, 28, 6. Przy ul. Kilińskiego 85 
władze policyjne zlikwidowały dom 
schadzek, prowadzony przez  Zotfję 
Marszałkowską. Do pomocy miała ona 
swego kochanka, który teroryzował 
dziewczyny i odbierał pieniądze zaro- 
bione z nierządu. Oboje zostali are- 
sztowani i osadzeni w więzieniu. 


Strajk przy robotach 
kanalizacyjnych 


Łódź, 28. б. Przy robotach kanali- 
zacyjnych wybuchł włoski strajk cie- 
éli i stolarzy. Strajkujący domagali się 
podwyżki płac. Konferencja z dyrekcją. 
kanalizacyj nie odniosła skutku. Dy- 
rekcja stoi na stanowisku, że płace 70- 
stały ustalone przez fundusz pracy. 


Atak szału 


Łódź, 28, 6. Na dworcu kolejowym 
Łódź-Fabryczna w czasie odjazdu po- 
cięgu dostała ataku szału umysłowo 
chora Marja Borek z Zduńskiej Woli, 


Zasłabnięcie wskutek upału 


Łódź, 28, 6. W mieszkaniu przy 
ul. Sienkiewicza 39 wskutek upału po- 
padł w omdlenie właściciel sklepu, 
-48-letni Stefan Chojnacki. Pomocy u- 
dzieliło pogotowie ratunkowa. 


Numer 119 = ORĘDOWNTK, niedziela, Anfa 50 czerwca 1995 = Strona 13 
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Diamentowy jubileusz 
piłkarstwa w Angiji 


W roku 1938 Anglja sortowa obcho- 
dzić będzie wielki jubileusz. W roku 
tym upływa 75 rok istnienia Angiel- 
skiego Zw. Piłkarskiego i 50 rok istnie- 
nia ligi piłkarskiej. Prezes Związku 
Angielskiego, sir Charles Clegg, od lat 
50 pełni już tę trudną funkcję nieprze- 
rwanie, a prezes Ligi sir John McKen- 
na, kończy 25 rok nieprzerwanej pracy 
па tem stanowisku. 


Г “ 
„Wiener S. C.“ z trudem 
jaj “ 
zwycięża „Wimę” 2:1 (2:0) 
W czwartek na stadjonie sporto- 
wym „Wimy* rozegrany został między- 
narodowy mecz w piłkę nożną pomię- 
dzy drużynami Wiener Sportclubu i 
łódzkiej „Wimy*, Mecz ten należał do | 
bardzo interesujących. Pomimo nie- 


znośnego upału, Łodzianie wykazali 
maksymum ambicji, przyczem poka- 
zali grę żywą i zasługującą ze wszech- 
miar na uznanie. Pierwsza połowa gry 
minęła pod znakiem wyraźnej prze- 
wagi wiedeńczyków. Wydawało się, że 
Łodzianie podyktowanego tempa nie 
wytrzymają, Pomimo utraconych 2 
bramek Łodzianie w drugiej połowie, 
nietyłko utrzymali tempo, lecz sami 
zkolei przeszli do ataku, zdobywając 
bramkę przez Dobrowolskiego. Tylko 
doskonała obrona gości, która z trudem 
likwidowała groźne ataki „Wimy”, wy- 
walczyła zwycięstwo.  Wiedeńczycy 
górowali nad przeciwnikiem technicz- 
nie i taktycznie, przyczem па pierw- 
szy plan wysuwała się Świetna gra ze- 
społowa, „Wima“ natomiast wykazała 
niezwykle ofiarną i pełną ambicji вте 
całej drużyny. Dodając przytem, że 
„Wima“ w drugiej połowie wystąpiła 
z trzema zawodnikami rezerwowymi, 
musimy przyznać, że wynik uzyskany 
z Wiener Sportclubem jest dla Łodzi: 
bardzo zas; tny. Sędziował p. Рі 
trowski. Publiczności około 2000 osób. 


gęsi —— 


Szermierka 


Mistrzostwo Europy we florecie pań, 
rozgrywanym w Lozannie, pierwsze miej- 
sce i tytuł mistrzowski zdobyła Węgierka 
Ilona Elek, przed Austrjaczką Ellen 
Preis, Ta ostatnia zdobyła tytuł mistrzy- 
ni olimpijskiej we florecie na igrzyskach 
olimpijskich w Los Angeles 1932 roku. 

Dalsze miejsca zajęły: 3) Belgijka A- 
dams, 4) Węgierka Małgorzata Elek, 
5) Angielka Guiness, 6) Austrjaczka Gras- 
ser, 7) Angielka Nelligan. 

Mistrzostwo Europy w szabli zdobyły 
Węgry w składzie: Grevic, Kabos, Raclanyi 
i Malzlay, przed Włochami, Niemcami i 
Francją. Węgry pokonały Włochy 9:5, 
iemcy 11:5, Włochy — Francja 9:2, Niem- 
у — Francja 9:5. - 

Szwed Drakenberg zdobył mistrzostwo 
Europy w szpadzie w turnieju w Lozannie 
przed Francuzem Deydier, Włochami Ra- 
gno i Agostini, oraz Francuzem Cattiau. 


Wioślarstwo 


Wyjazd Vereya do Henley pod znakiem 
zapytania? Jak donoszą z Krakowa, za- 
rząd AŻS Kraków postanowił sprzeciwić 
się wysłaniu Vercya n aregaty larskie 
do Henley. Powodem decy Kraków 
jest zbyt długie załatwianie sprawy wy- 


jazdu i subwencji, co spowodowało, że Væ 
теу musiałby pojechać dopiero w ostate 
niej chwili do Henley i to bez własnej ło- 
dzi Verey miał bowiem zakupić łódź w 
Londynie. Ze względu na spóźniony ter- 
min wyjazdu Verey mialby okazję tylko 
do jednego treningu na nowej łodzi. W ta- 
kich warunkach zarząd AZS Kraków рот 
wzią łdecyzję zrezygnowania z wyjazdu. 


Tennis 


Turniej młodzików. Wczoraj na repre- 
zentacyjnyc hkortach etadjonu sportowe- 
go „Wimy” rozpoczął się wielki turniej 
tenisowy dla młodzików do lat 18. Do tur- 
nieju zgłosiło się przeszło 40. młodych gra- 
czy z Warszawy, Poznania, Bydgoszczy, 
Lwowa, Andrychowa, Tarnowa, Piotrko- 
<а]івга. a pozatem elita junjorów 10% 
kalnych. W ramach tego trunieju odbę- 
dzie się mecz о drużynowe mistrzostwo 
Polski pomiędzy zespołami „Wimy* i 


Pięściarstwo 


Рот, Łapiński, wybrany w niedzielę na 
walnem zebraniu P. Z. B. przewodniczącym 
[ш S, — P. Z. B., zrezygnował już w po- 


niedziałok z tego stanowiska wskutek bras 


ku czasu. id 


droga nigdy niezapomniana mamusia, 8, 


z domu Strzyżewska 


cmentarza w Górczynie. 


z 11 409 
Zakł. pogrz. Marsz. Focha 65. 


Dnia 24 czerwca 1935 r., zginęła śmiercią tra- 
giczną, moja ukochana, najdrożeza żona, nasza 


Czesława Stróżyńska 


przeżywszy Jat 36. Pogrzeb odbędzie się w во- 
botę, dnia 29, bm. o godz. 4 po poł. z kostnicy 


W ciężkim smutku pogrążony 
mąż z dziećmi 


p. 


ШЕ" 


SP. AKC. W SIERADZU 


ng 11 980 
Fabryczny skład: 


Ceny konkarencyjne. 


FABRYKA PAPY DACHOWEJ 
1 PRODUKTÓW SMOŁOWCOWYCH 


GOSPODARZ“ 


Łódź, ul. Nowo Południowa 5 


(przy Zagajnikowej), tel, 184-19. 


Towar znanej gwarantowanej dobroci. 


Jedwabie 
Pół edwabie 


Białe towary | 
Etaminy | 
Kretony | 
Apaszki | 
Szaliki | 


„BŁAWAT POLSKI" 


Łódź, ul. Zgierska 29 - (narożnik Rynku Bałuckiego) 

oraz ŁÓDŹ, LIMANO WSKIEGO 28 (dwie minuty od Rynku Bałuckiego) 
Komunikuje o połączeniu obu firm w jedną organizacyjną całość" 
Lokal przy Rynku Bałuckim został znacznie rozszerzony i stał się 


CHRZEŚCIJAŃSKIM DOMEM TOWAROWYM 


Posiada obecnie10 okien wystawowych i poleca po stałych lecz niskich bo fabrycznych cenach: 


Pończochy Koszule męskie | Parasole 
Rekawiczki dzienne i nocne | - Torebki damskie 
Pulowery | Koszule sportowe | Portfele 
Swetry Spodeńki kąpielowe | Nici do szyci E 
Skarpetki ! Krawaty | i haftu 
Тевівбм | Kolnierzyki Igły, agrafki 
Firany | Spinki | Szpilii 
nasztukii | | Ręczniki | 'asiemki 
ишу! | Obrusy Koronki 


KG Przy sklepie Limanowskiego 28 znajduje się pracownia sukien. Ceny niskie. 8E 


"Tamże odbywa się sprzedaż pół- 
hurtowa dla kupców zamiejscowych. 


Prosimy odwiedzić nasze bogata w nowości zaopatrzone składy bez obowiązku do kupna. 


asailą naszą 


z 


są: stale, lecz niskie, bo fabryczne ceny. = 


B. KOWA 


Polecam paski ruptarowe na 
powstrzymują pod 


Wyroby moje 
wyn: 


Również wykonuj А! ч 
gorsety. aparaty. ii 
pedyczne i t p. 

Posiadam wiele własnych 


| ag soso 


Aleje Marcinkowskiego 24 


Ważne dla cierpią- 
cych na rupturę! 


gwarancja 
największą rupturę. 


my najniższe! 


odznaczeń | dyplomów. 


Fa Piotr Niedziela — 


Telefon 38-79 


miarę, które 


FABRYKA TEKTURY SMOŁOWCOWEJ 


ŁÓDŹ, UL. RZGOWSKA 50a TEL. 150-% 


LSKI 


poleca: 


papę dachową - smołę 

preparowaną - pak wę- 

glowy - masę sklejną 

karbolineum i cement. 
п 11 606 


chociażby 


ręce, uogi. 
obuwie orto- 


jatentów 


Mechaniczna wytwórnia 


Ай 
St. 


sztuczne poleca: 
ul. Ostatnia 5, tel. 134. 


n 110a 


A Ceny najniższe 


PLAŻA 


MATERJAŁY BUDOWLANE 


cement, papa, smoła. Wyłączna sprzedaż hurt 1 detal 
produkcji firmy Krusche i Ender. Artykuły spożywcze, 
maszyny i narzędzia rolnicze, produkty naftowe z Pań. 
stwowych Fabryk 01, Mineralnych „POLMIN* Nawozy 
KOTNOWSRI I SKA, PABJANICE, 
Naprzeciw Stacji Towarowej. 


Dosawa wagonowa i wozowa 


A Węgie! -Koks-Drzewo 


Gatunki pierwszorzędne z kopalń: 


L Modrzejów — Niwka — Milowice 
E DRZEWO Z DYREKCJI LASOW PAŃSTWOWYCH 


C Firma STANISŁAW SZMIGIELSKI, Łódź 


ul. Rzgowska 81-83 


Redzia 


Łódź, Bałucki - Һупек 9, 
113-99 
poleca 
glerwszorzędne rowery, 
ramy, części rowerowe 
oraz maszyry do szycia. 
Dogodne warunki kupna 
Dla PP. Kupców specjal- 
ny rabat. BaO 


Tel, 212.43 


KAPELUSZE - KRAWATY + SKARPETKI - SZELKI 
RĘKAWICZKI itp. - DLA PAŃ - POŃCZOCHY - RE- 
FORMY - BLUZECZKI - BIELIZNA ЈЕОМАВМА. 
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Warszawy. $.20 prógram na SSA 
8,20 wska: re Kg: kak u 
Krako- 


Sport. 8 


a, lek 
арэн (0 Сри), „Bak 


AOC 18 tronem, g ХУЧ 

ATSZAWY | 1830 „2 
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19.05 ы 0401644 programu, 

rt, reklam, 1040 fr. Е 


Warsza: 
w SEZ fnrtepia- 
PTA са 
wiadom. sport. 
a” 2040 tr. s Warszawy. 


Жөн 2 lipca. 
16. 1518 


КЧ U уме | 
Warszawy. 
Pozmani: 


8 TYStYCZNO snort, 


18.45 trio salonowe па fort. 


н © i wiolonczele. 20 Antoni 


Uaz z Warszawy oraz Aqtoriezą 
zatranka (skrzypce), 18,30, „Pod 


mi, i отлар, ДП 
Sy "000. Bartkowiak” Do 
октай. 


No dis 388 


Со futro = 


Wychodzi codziennie z wyjat! 


miesiąc cz 
Przedpłata mnano 
S enem dO de фо 
niem do domu kwartalnie 7,01, miesięcznie 2,81, pod 
w аен krajach 21 5,00. Przy t-m; 
„bez odnoszenia do domu, 
w zakladzie, strajków | t p. wydawniętwo ni 
nie mają prawa domagania się niedostarczonych numerów lub odszkodowania. 


Redaktor naczelny: Tadeusz Powidzki. 


ESA M mi: 
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Dzierżawa 60 buracza- 
nej, przedmieście Po- 


znania 
e ardaoa ki е Boz 800. 
Фай. M 28, 


а) а jpe 


Piekarn. 
mieszkaniem w dużej wsl ла 


A 
laat wydzierzaw Władysi a 
у W 
zd 15 559 
9! аа i 25 
ARONA koni Poł. ZŁE 
Wrześni. Резка 2. 
Bufet 


catkowity, na wlasny rachunek 

pa а paministracją nowobadp: 
c вааз па 

буут | dużym эдш działko: 


m: 
етеш ота zgóry. 
Spieszne Отоа. Pozna! 


Dzierżawa 


100 morcowe. burączana, temnota 
160, na lat 10, obitcie 1,000 Siwiań 2, 
Gnieśno, Chrobrego 24, 


domości snort, 22.40 radiękaparot 
z płyt z konferencierka J. 


Wtorek, 2 lipca 
18,86 muzyka taneczna, 
15, КА е, 15.50 skrzynka tech- 
niczna. 1845 muzyka na theoli z 
ур, 8 prolog в opery „Pajac 
z płyt. lokalne w 
sport, 


Wtorek, 2 lipca. 


ruń 16.15 muzyka na wiolon= 
ogg i „płyt, 16,80 FEB z Pie 
Wsi м 


lokalne | skie. 
Е 


nity Bec 
А “шй lokal. 


ne "Wiadomi, sport, 


ЧИ "ZAGRA! 


Poniedzialek, 1 pen, 
nigawusterkansón 12 muzy- 
ką popol, 14 rozmaitości muzycz. 
no. 16 Aaa popularny, 
koncert т А! 


wes 


Bi 


gale An, a 


purka 2 07 
doryka Gi О duńska 
ша үа, Жайын 
нед. 21.50 muzyka. lokka 
W muzyka, taneczna, 
olaki, 2210,2 орег р 


Жз, 
anet: 12.30 


diego, i 
muzyka z 
10,80 z Koszye. 19.30 R 
opara Dworzaka, Rzym 20.40 14. 
noskoczki". opera komieżna Gan: 
no'a. Monachium 20.10 Колго! 
chórów z udział. 14 lew: 
Aussburi Bukareszt КҮ 
45 śpiew. 21.06 solo na 
arfie, led jolun 40, koncert 
sym. 22 melodie operetkowe, — 
тоба 20,10 wie.zór wesoły, 


Wtorek, 2 lipca. 
Radio Paris 20,46 więczór roz- 
Nykowy: 


ar тер 
е Шын ар Wtorek, 2 lipen, [oper Stutsari 3, В. Grająca аг 

dzień пані. ROL „koncert rekin | Kraków 1816 „Osla, Polska |bskierkać. audycja Дурул. 
19,30 t awya Бо 20 |ды ена, 1840 skrzynka, toghnicz | myzka lekka T tan, Wieden 20.10 
хетта КА 20.10 do na. 1848 płyty. 19.30 recital skrz.|i 21 muzyka tan. 22.40 „Zemsta 
Warszawy, 22.06 wadom. „Boki w папаг ероге | nietoperza. ontig 1. Вал, 
a Рошаша. 22,10 z Wujszawy, |kaniiennej. odczyt prot, Jura. 23/34 melodie эү. Begga 11, kon; 
Poniedzialek, 1 linea. | "e Mwory w wykon. soi], I 6.30 PE pn 1856 
‚ Katowice 18; pi п, 20. сет 
ЖО Кыа, ТЕ таба Wtorek, 2 linca. |yieczomy z Brytralawy. УО 
, szzolycz | Lwów 14,0% płyty. muzyka опе- опсег) улп Raym 2 140 pro- 
plyt, 2|cetkową, ТЫВ ntwory Ei Štrans-| gram vozen, koncert soli- 


stów, Kolonja 20,15 1 21 transm, z 
tu, Monachium 21 sztuka 
Lipsk 21 repuortaż z por- 
tu lotniczego. Medjolań mu- 
zyka 17 i 18 wieku, Bukareszt 


operetka Hansmana. 22 muzy kit 
na flecie z płyt. БЕШ lokalne wia- 


20.15 koncert srmfon. 


opaski 
wydaniach todniowo 
гаме wyp 

e 


PW 


lec 1985 roku włącznie książkowego dodatku AE 
oznaniu w ekspedycji 21 1,95, w agencjach zł 2.2 
з zł 2.20, na prowincji na pocztach 


2 ode 
już 2 odnosze- 
miesięcznie w Polsce zł 5.00. 


osztuję „Orędownik” miesięcz: 
adków spowodowanych O wyższą, przeszkód 
odpowiada za dostarczenie pisma, а abonenci 


Ogłoszenia 


15 gr, każde dalsze słowo 10 
10,30, a po wydań паа алса 


Wydawnictwo Drukarnia Polaka В, A. w Poznaniu ёж. Marcin 70. 
Р. К. О. Poznań nr. 200 149, 


тта „JO 
л. РЇ 
їп. Sp 


Dzierżawa 
85 mórg, ziemia 1 klasy budynki, 
58 3000, powiat kogciańiski. 
есет, oznań, ol 

ska z 

Dzierżawa 
17 mörg zabudowania gospodar- 
czę 1%, lat, objęcie, rok dzierżawa 


rzybyjsi Szamotuly, No: 
еч чаш d 15705 


jest nabywca zegarka Larosiete 


ошое ma- 


а Чо wykończenia łodzi. © 


Aleksandrowska) M з pralni, 


„ЕМКАР" М, Mielcarek 
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зза а ОТИШ Bięrzw. 
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rem ОУ". 
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Niepożałujesz 
spróbować „Nargillo“ 


rzeczywiście adzwycznia od 
palenia АЧ natychmiast, 


Prze: ые PATKA Kucharskie- 
ко, "Poznań. Бојата 6. 

zd 15513 
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eszcze wysmarować 
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luskwy na zawsze wy- 


Pa 
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/ rogłarw- | Z: 
A 15 70 
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еби. зат SCEI Wielo- 
ole dam > podziękowania. 


żona adwokata, 
ng 10815 


Е 26. SZUK тозу jj 
CREATE ETA RAN 


Ogłoszenia do 30 słów dla posmu- 
kujących posady w taj O 
iczamy po јетіпеј trzeciej 


drobnych, 
Maszynistka 
torebka, ita r wydana telizentna ж kilkøletnta 
prosz Ёш Pracy. wyciag 2 л biurową poszukuje рта- 
siag ludności, znalazeg odda 0; erty Orędownik, Poznań 
Sikawska 9 КАША рой ad 13 200 
И: сый 51] 
Poszukuję ZR 
sumiennej рап" ün prowadzenia 
23. ROZMAITE domu i | ро зао interesu na 
targach. PORTY Orędownik, Po- 
Szklenie | znań_zd15480 

budowli | szkło okienna. Dolea Szofer - mechanik 
arski Jan Candtyk, н rafarentfe a 
Esda Główna 11 telefon: 15008 Ba dobre referencje prakty: 

natiis 
Niklowanie 

nych części oruz arebrzenio s s 
piaterów. Сапатуу tada Głów. |ne, miejscowość obojetna, a: 
ра 11. п 11 117|skawe oforty ЫР Poznań 

Proszony ślusarz - szofer 


io onekkamem M: 0, o zirot za |dobrze_obznujmiony © малене 
magrodzeniem, fr ҢҮ maszyna! 
КУДА 5 | maszynam posad, 
z Leon Lomnica, 
Poszukuję POW. Now пй 11806 
A esi н: 
ет Чо Poludniowej Reemigrant 


z Francji włądający, niemieckim, 


francuskim rosyjskim рохат: 


tarty Oredawnik, Lód, род Које stalej posady wośnego, mne 
е) z gńzyniera, , inkasenta, kanei a 
„Ameryki ng 110М Тийе. Aredownik, ү 
Chrześcijańska Gad „Reemizrant”, 
wypożyczalnia | najęlegantszych Poszukuj 
ова Ба Чеп. меаи penoy m 1 


ch, Żajęcrania Oredogmikę 
бй рой „100", 


Pierze | @йлйїшц WOŁNE MIEJSCA w 
Puch 
Kołdry! Przedstawiciela 
dobry zatopok, [pa artyku „pjerwszci potrzeby. 
na wadie Kolosalny zbyt latem — poszu* 
póliedw, ,|knie. Łódź, „Rysa 5, Jaruga, 
Kai T11 il m ge. 
puchowe.. Poszukuję 
Poduszki : urolalna 6 Т) ОТЕТ, piekarskingo, z катеа 
od 100 de 200 zł. Zrlaszenia Ofe 


Wratśnia. 


ак. Orzechów: 
zd 


Panna 
umiejąca pnzyszywnę nadrobióna 
stopy do pończoch damskich, — 
może sio garna ugio Oferty 
_Poznań_ zd 152244 


Kowalski 


czeladnik samotny, do sęmodziel- 
KOA racy potr Od zaraz. 
Oferty Oredo apona 


Oredownik. 


KEA 


stolarskiega z adm сч! 


Obowiązkową 


rzedaje Drozerja Ku R д Л oset 
тушө, Pozna, Podgórna 6. | ую pros арче. 
3 zd 15 512 prowincją, arpujaca oferty 
rze] їй. ondulacyjny Oredownik, Gnv'eann. ne 11 82 
onuluje króli | dlugie włosy. U 
szożędza czasu, fryzięra, pionie: czeń 
kad Sprzedaje IWD kychar. piekarski może sle ząraz załosić. 
едо, ij Obmielnk. Krzyżewniki, pow 


Pos 
пап. 2d 15 518 


na stronie 6-lamowej 
gędakcyjtego 50 £ 
Przed wia 
Ogloszenia skomplikowane z zastrzeżeniem miej 
Drobne ogłoszenia (najwyżej 100 slów w tem 5 


ACTA zagraniczny p 


== Czyś 10 ty mi pożyczył 
— Nie. 


wczoraj 100 złotych? 


— Widać, że zapomniałem prosić cię о nie, Pożycz mi 


je dzisiaj. 


lomościami potocznemi 100 


‚ Ogłoszenia do 
i św. A da 


Redaktor odpowiedzialny Andrzej Trella z Poznania. — Za wszystkie wiadomości I artykuły a m. Łodzi odpowiada Leon Trella, Łódź, Piotrkowska 01, 
— Za ogłoszenia | reklamy ódpowiada administracja w osobie p. Antoniego Leśniewicza w Poznaniu. — Niezamówionych rękopisów redakcja nie rwraca. 
Mm niedziel | świąt uroczystych z datą na dzień następny, 


Telefcny: 44-61, 14-76, 33-07, 95-24, 35-25, 40-72, w niedziele, święta i późnym wieczorem tylko 40-72, 


кт, na stronie d-lamowej przy 
Lone zwartej — r, na гш drugiej 60 gr. 


lz 10,15 rano, 


(Tribuna = Rzym). 3, Е. 


= о Edmund Rychter — co palto = to Edmund Rychter = co ubranie = to Edmund Rychter Poznań, Ostrów Wielkop. 


końcu tekstu 


Sj; milimetra. 


Bironi 18 = ORĘDOWNIK, nisdzłela, Anis 30 czerwcz 108 = Numer TA 


36 stopni С w cieniu... 


Na łódzkich 


lazach* 


Lato w Łodzi — Wody! — „Plaża“ w zagajniku — Idziemy naprzód 


Łódź, 28 czerwca. 
Rano w cieniu jest już 27° С, w cią- 
gu dnia rtęć w termometrach leniwie, 


ulicach po stronie cienistej ruch. 
wy rozkład kolejowy! Łódź 
Kaliska, Łódź Fabryczna — po dziesięć 


Orędownik*! 
łka do kluczy! Krawaty jed- 
wabne po złotemu! Plan Łodzi ze spi- 
sem ulic! 
Trzeba żyć. То піс, że pot strugami 
ścieka wzdłuż pleców: 
— Nowy rozkład kolejowy po dzie- 
sięć grosz s 
Ale nietylko uliczni 
muszą żyć — każdy mu y 
rzemieślnik, i kupiec, i ta urzęd- 
w powiewnej sukience, i ta 
£ sza pani, zalewająca się potem i sa- 
piąca ciężko... 
GELATERIA ITALIANA 
— Pół porcji 40 groszy, mogą być 
mięszane. 
Lecz to tylko na chwilę chłodzi 
i właściwie tylko zęby — pot ciągle 
spływa strumieniami. Jeśli chodzi o 
zaduch uliczny, żadne miasto w Polsce 
nie może konkurować z Łodzią, nawet 
zasypywane kamiennym węglem Kato- 
wice, nawet Sosnowiec, Tam też jest 
gorąco, ale tam niema tylu ulicznych 
ścieków, zionących w promieniach 
słońca strasznym zaduchem.., Tak, pod 
tym względem Łódź jest bezkonkuren- 
cyjna! 
— Woda sodowa z lodu — szklanka 
ро 5 groszy, kwas jałowcowy po 101... 
Nie chcemy sodowej wody, lecz 
dużo wody zwykłej, aby można było 
zanurzyć się i popłynąć.. Chcemy się 
kąpać! 


sprzedawcy 
i ten 


w herbie 
że to jest 
6), ale żadnej rzeki, jezjora, 
solidnego strumienia, a te, co ongiś 
były, zamieniona na cuchnące ścieki, 
skryły się ze wstydu pod ziemię. Mi 
to Łódź posiada „plaż bo tu każdy 
skrawek wody jest dzo ceniony. 
Pod tym względem łodzianie z mus 
nie są wybredni; kogo nie stać na w; 
jazd nad morze, idzie na gliniank: 
Zresztą nietylko glinianki, jest Е, K, S. 
— basen, 50 m długości, 20 m szero- 
kości — powierzchnia 1000 m*! Do- 
okoła piasek i ludzie. Wstęp 1 zł, kogo 
na to stać, rozkoszuje się w skąpym 
kostjumie kąpielowym,  nieskąpem 
słońcem į wodą. 

Ach, woda! Tu w Łodzi — luksus! 
Ciałą spalone na bronz włażą na wieżę 
i.. straszliwy trzask i chlupot. 
tanowezo ten pan nie umie ska- 
kać, ale ma zdrowi: Tak na płask 
walnął o wodę i ter: ę śmieje. 

Są panie, zasadniczo unikające ba- 
senu, ale plażować wypada nad wodą, 
więc przychodzą tutaj, rozbierają się, 
leżą na słońcu, a potem ubierają i wy- 
chodzą. Może cokolwiek się obawiaj: 
by nie utonąć, bo i woda jest zmienia- 
na dosyć rzadko... są rasowe jednostki 
zasądniezo unikające wody... 

Jednak są inne plaże, bardziej lu- 
biane przez starozakonną publiczność; 
można powiedzieć — żydowskie naro- 
dowe plaże: Park w Helenowie i „No- 
wa Gdynia* w Helenówku. W tych 
kąpieliskach mniejszość stanowi przy- 
gniatającą większość. Tu jest się cał- 
kowicie bezpiecznym: woda sięga aku- 
rat na pół drogi między kolanami a 
pasem 


Sucha plaża w lasku 


Na łódzkich plażach, 


— Grażyna, sie opalacie? 

— Zabierzcie, Szloma, swoje ręce 
z mojego uda. 

— Czy towar dotknięty sie uważa 
za sprzedany? 

— Chcecie być zbyt dowcipny, ale 


ja natomiast lubię odważnych męż- 
CZYZN... 

Jest jeszcze jedna plaża — „Uzdro- 
wisko", 

Długo jedziemy „15-ką". Wreszcie 
widać już pola, falujące zbożem i na 


IDYLLA 


Rysunek Kazimierza Grusa. 


Chłopiec i dziewczynka, 
Piotruś i Paulinka, 

Mają dżiś imieniny. 
Skowroneczek śpiewa, 
Słoneczko przygrzewa, 
Po łączce hasają dzieciny, 


Ziemi nie tykając 

Pędzi sobie zając, 

A dzwonek liljowy dzwoni 
Śliczne samochody 
Wypuszczają smrody. 
Motylek motylka goni. 


Owczarek Kaczmarek 

(Na imię mu Marek) 

Pasa na polu baranki; 

A w zielonej trawie 
Dojrzewają szczawie, 
Rumienią się obok rumianki 


Dzieciny dokładnie 

Co im w rączki wpadnie 
Badają i obserwują: 

Tu motylka skubią, 

Таш w mrowisku dłubią 

I ptaszkom gniazdeczka psują. 


Na bukiet dla matki 
Grzeczny Piotruś kwiatki 
Wyrywa wraz z korzeniami; 
Zaś Paulinka mała 
Jaszczurkę złapała 

I karmi ją kamyczkami... 


Czekajcie — w jesieni 
Wszystko się odmieni — 
Kaczmarka zamilknie flecik. 
Na ludzki pożytek 

Wyjdzie cały zbytek: 

Z zajączka będzie pasztecik, 


Trykoty wełniane, 

Pięknie wyszywane, 

I szaszłyk zrobią z baranka. 

A już jutro rano 

Z trawki będzie siano 

I zdrowa herbatka z rumianka. 


Lecz przyroda cała 

Nie jest doskonała, 

Mimo najlepszych pozorów; 
Bo nawet w jesieni 

Jedno się nie zmieni: 

Рага nieznośnych hachorów! 


ARTUR MARJA SWINARSKI. 


tle z jednej strony „Wi-My*, a z dru- 
giej folwarku zadrzewione zagłębienie: 
Wielki staw — około 400 m długości 
i 100 m szerokości; dookoła stare drze- 
wa i piasek. Woda, jak na łódzkie sto- 
sunki, idealna, przepływowa, widać 
dno, są łodzie i trampolina, „Wejście 
50 gr, w święta 70. Najważniejsze jed- 
nak, że żydów widuje się tu rzadko. 

Nad brzegiem prócz kąpiących się 
siedzi sporo bezpłatnej uboższej pub- 
liczności. Zwracamy się do właściciela 
przedsiębiorstwa. A 

— To pan im tak bezpłatnie po- 
zwala? 

— Kąpiącym się nie przeszkadzają, 
więc przecie nie będę im żałował po- 
wietrza., 

— Płatni porozkładali się na pia- 
sku, lub pływają. Bezpłatni siedzą na 
ławkach koło kwietników i patrzą z 
zazdrością na wodę. 

— ..Gdy jest zbyt tłoczno, naprzy- 
kład w święta, proszę o opuszczenie 
terenów i bez sprzeciwu opuszczają. 

— A jak wogóle z frekwencją? 

— Sporo przychodzi, ale mogłoby 
przychodzić i cztery razy więcej. Po- 
mieściliby się wygodnie. 

— To pan jeden ma w Łodzi łódki 
do spacerów? 

— Narazie tak. Na przyszły rók 
będą. mieli i inwalidzi na Polesiu Kon- 
stantynowskiem. 

Jedziemy zatem na Polesie Kon- 
stantynowskie obejrzeć, co się tam 
dzieje. 

Wielki staw osuszony j bagruje się. 
Kopacze zgarniają do tyczek muł, któ- 
ry wywozi się na brzeg. Brzegi ład- 
nie zadrzewione. Kiedyś będzie tu 
pięknie. Narazie jednak tylko w No- 
bliskiem bajorku roi się od dzieci, 

Woda czarna i gęsta, ale to małych 
plażowiczów nie odstrasza, Nurzają się 
w niej z lubością. Nad brzegami, na 
rozłożonych płachtach, siedzą w cieniu 
drzew matki i patrzą na swe pociechy. 
Nie brak i mężczyzn. To bezrobotni. 
Pracy niema, chleba też, wyszli więc 
choć na słońce. Zawszeć tu się odro- 
binę lżej oddycha, niż w zadymionych 
murach. Opodal w zagajnikach pełno 
młodzieży. 

— Szoruj, dęty frajerze, szoruj i ko- 
bit nie zaczepiaj,., 

Aha, ktoś z „obcej рагаїјі“, tóraz 
conajwyżej może dostać w „jadaczkę*, 
ale wieczorami zdarza się i „robota na 
mokro", 

Są jeszcze i inne „plaże": na gli- 
niankach za Radogoszczem, za Choj- 
nami, nad cuchnącą Łódką, Bo w Ło- 
dzi najmniejsza, kałuża wody jest wy- 
soko ceniona. 

Obcego przybysza uderza, niska sto- 
sunkowo cena tutejszych płatnych ką- 
pielisk. Podczas gdy w Warszawie 
wejście kosztuje conajmniej 80 groszy, 
a przecież Wisła płynie darmo, zaś za 
wybudowane szatnie pobiera się osob- 
no wysokie opłaty, to tu w basenach, 
których i urządzenie sporo kosztuje, 
i zmiana wody z natryskiem i szatnią, 
płaci się conajwyżej 1 zł, Łódź to tanie 
miasto... 

Dobre obyczaje? Nie, kalkulacja. 
Gdyby korzystanie z plaży było drogie, 
niktby tam nie poszedł. Zamożniejsi 
wogóle z Łodzi па lato wyjeżdżają. 


Napalone mury, zaduch, mało zieleni, 
cuchnące ścieki.. Wody! Jaknajwięcej 
wody i zieleni! Na wieś, kto tylko mo- 
że, na wieś! 

Niestety, nie każdy może... 


Słynny diament „Jonkers“, największy na 

świecie, znaleziony swego czasu w kopal- 

niach w Afryce, аши >а 750 tysięcy 
lolarów, 


